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Stan bezprawia w Polsce. 


Naczelnik Państwa wyraził się w liście do 

Marszałka z dnia 14 lipca, 
przeszkadzał powstaniu gabinetu p. Korfan- 
tego. 
"Wbrew temu oświadczeniu Nacz. Pań- 
stwa nie podpisał aktów snominaeyjnych 
nowego gabinetu. Nie podpisał ich ani 19-go 
ani 20-go lipca. Nie tylko nie podpisał, ale 
i nie zgłosił swej dymisyi, przez co uniemo- 
¿liwia nominacyę gabinetu przez Kollegium 
Trzech. przewidziane w Konstytucyi. 

W ten sposób Piłsudski staje się prze- 
szkodą dla powstania w Polsce rządu de- 
mokratyczncego, parlamentarnego. Pibudski 
nie pozwala Polsce*na rząd po myśli więk- 
Bzości sejmowej! Jest to oburzająca obstruk- 
cya, fo raz pierwszy chyba 
przez prezydenta Republiki w Europie. Byli 
wprawdzie prezydsuci, któszy nie cheicli 
podpisuć nominacyi gabinetu, sobie niesym- 
patyczsgo, a przez pasłament żądanego, ale 
wówczas podawali się do dymisyi (Mac Ma- 
hon). Se sousmettre ou se demctire — mó- 
wi znana formulka. 

W tymsunym liście z 14 lipca Piłsudski 
iapowiedział patetycznie swą dymisyę. Za- 
powiedział ją, ponieważ Komisya Główna 
wyznaczyła sama premiera (4 sam zrzekł 
się inieyatywy w  desygnowaniu!) Dnia 
19-g0o lipca przyszedł moment na wykona- 
nie tej groźby“. Ale oto p. Piłsudski na- 
gle o tym liście i groźbie... zapomniał. Na- 
próżno go p. Korfanty możliwie najdelika- 
tniej zapytywał, kiedy się z Belwederu wy- 
prowadzi... Napróżno. Piłsudski zobaczy- 
wszy. że groźba jego dymisyi nie skutkuje, 
ani myśli z urzędu ustąpić. Siedzi dalej w 


Belwederze, nominacyi gabinetu nie pod- 
pisuje, wprowadza coraz większy chaos 


w stosunki wewnętrzne, przedłuża przesile- 
nie w nieskończoność -— i zdaje się mówić: 
po mi zrobicie? 
Jak nazwać takie postępowanie? Czy 
w jakiemkolwiek innem. państwie .Ścierpia- 
y  strejkującego prezydenta choćby 
przez dwadzieścia cztery godiujn? Czy obu- 
rzona opinia publiczna nie zmiotłaby takie- 
po pana z życia politycznego raz na za- 
wsze. Niestety, u nas bszprawie to znajduje 
pbrońców w stronnictwach lewicowych, 
które słusznie widzą w Piisudskim swojego 
agenta na stanowisku Naczelnika Państwa. 
Dzięki temu poparciu może Piłsudski od 
siedmiu tygodni przeciągać przesilenie i tem 
wyrządzać państwu nieobliczalne szkody... 
Sprawa przyjdzie zapewne we wtorek 


ed decyzyę Sejmu. Nadzieje wszystkich 


icowców i ich sprzymierzeńców z „„Cza- 
pu“  streszczają się w przypuszczeniu, 
przecież jakimi dwoma głosami większości 
uda się jeszcze utrzymać Piłsudskiego w 
Belwederze... Większość polska będzie oczy- 
ście za konstytucyą i Korfantym, ale Pit- 
mdski liczy na żydów i Niemców. Prze- 
zież pp. Thon, Griinbaum i Hasbach, wdzię- 


ezai za 'utracanie gabinelu Korfantego, po- 


prą go jako pewnego człowieka... 


Chcemy tu jeszeze wspomnieć o nowym 


byku adwokackim p. Estreichera w „Cza- 
Fe“. Oto p. Estreicher, więcej dziś belweder- 
aki, niż Ehrenberg, oświadcza, że Piłsudski 
nie jest zobowiązany do wykonywania 
uchwały Komisyi Głównej! Wystarczy 
o tem tylko wspomnieć. by zdać sobie spra- 
wę, jakiemi bezczelnemi łoarstwami zwal- 
tza p. Estreicher rząd Korfantego i więk- 
mość sejmową, a popiera lewieę i Piłsud- 
skiego. W tymsamym numerze „Czasu“ 
mmajdujemy jeszcze jedno łgarstwo p. 
Estreichera. jakoby „p. Skirmunt nie - miał 
zamiaru wejść“ do gabinotu p. Korfantego. 
Jest to tylko jeden z*epizodów kampanii. 
jaką „Cznsć i cała prasa lewicowa od ty- 
godni prowadzi. Oczywiście nie potrzebuje- 
my nawet prostować, że p. Skirmunt przy- 
ja} tekę spraw zagr. bez zastrzeżeń i to 
przyjął ją już w Zakopanem, jeszcze przed 
osobistą rozmową z p. Korfantym. 

W walce z rządem Korfantego każdy le 
rieowiec walczy jak może: gocyaliści urzą 
dzają strajki. prasa lewicowa, żydzi i Estrei- 
ener puszczają w Świat kłamstwa i najbez 
wstydniejsze kalumnie, a Piłsudski odma 
wia spełniania obowiązków Naczelnika Pań 
twa. 


Prasa warszawska 0 przesileniu. 


Prasa warszawska poświęca wiele miejsca. 
bbecnej sytuacji politycznej. „Robotnik“ wy- 
raża przekonanie, że w tej chwiii Naczelnik 
Państwa w nien podjąć inicjatywę. 

„Kurjer Polski" bardzo ostro krytykuje fa- 
ktykę i politykę Pisudsziego, Stwierdza Że 
gabinet Śliwińskiego nie był niczem  'nnsm 
jak rozszerzeniem kanceldrji cywilnej Naczelui- 
ka Państwa, 

Podkreśla. że żaden rząd w. Felsee nie mo 


. 


że nie będzie | 


BLOSOWFANA |. 


że 


Przedpłata wysosi 


Miesięcznie . 


że być ani rządem Józefa Pilsudskiego, ani 
rządem Naczelnika Pzństwa; ale rządem 
państwowym. Teraz trzeba stworzyć rząd po- 
rozumienia. 

„Kurjer” "zarzuca Korfantemu kurdęfl) w 
Boiwedsrze i wyraża przekonanie, że obecnie 
dojizie do steru gabinet porozumienia. 

«Gazeta Poranna* zarzuca  Naczelnikowi 
strajk wubtc państwa. Strajk państwowy za- 
częja lewica, a potem ukorenował go Piłsud- 
Ski odmową podpisu Aktu nourinacyjnego. 
Wierzy jednak, że zwycięża ezymnikj ładu i 
prawa, 

„Rzeczpospolita“ w artykule „Poza prawem“ 
„utrzymuje, że komunikat kancelarji cywilnej 
Niwzejnika Państwa nie jest aktem prawno-pań 
stwowym, i że Naczelnikowi Państwa, dopóki 
jest na swym urzędzie, nie wołno nie podpisać 
akiu nomiracyjnego. 


Piłsudski nie wie czege chce, 

„,Kuryer Warszawski“ pisze: „OŚ dzisiejsze- 
go przestłenia w Polsce i przyczyna jego 
główna tkwi w tem. że głowa państwa 
nie wie czego chce, -W tem blędnem kole 
obraca się główny bohater przesilenia, p. Na- 
czelnik Państwa. 

Zdaje się, że jego idee polityczne są tak mę- 
tne, jak jego retoryka i jego wiedza prawni- 
cza. Nasuwa to przypuszczenie, że pragnie en 
za wszelką ceuę ze względów osobistych mieć 
na okres wyborczy gabinet lewicowy. I powstał 
gabinet Śliwińskiego. Po jego upadku przycho- 
dzi Ńaczemikowi Państwa niezwykle szczęśli- 
wa chwila natchnienia, i występuje w obronie 
porozumienia międzypartyjnego. Ale kiedy tę 
jego propozycyę odrzuciła lewica, Naczelnik 
Państwa oznajmia Marszałkowi Sejmu: „w ni- 
czem nie zamierzam przeszkadzać Korfantemu 
w. jego pracy nad utworzeniem rządu”, — A tu 
nie upłynęło kitka dni uzwet, a już odmówił 
Kortfantemu swej aprchaty, 

Naczelnik porusza wciąż swe wątpliwości 
prawno-konstytucyjne — kiedy zaś otrzymuje 
od Sejmu wyjaśnienie tych wątpliwości, to po- 
wiada: „Jeszcze nie rozumiem(!)* 

Kiedy, sprawę swej rezygnacyi sam stawia 
na ostre — to zapytany o nią rzecze: „Joszęze 
jest dużo spraw do załatwienia!” 

WYNIK: ANARCHIA. 

A tymczasem kraj znajduje się ' we wstępnej 
fazie anarchii, urzędy funkcjonują byłejak, mi- 
nisterctwa prawie nie pracują, w spoleczeń- 
stwie krążą najfantastyczniejsze pogłoski, jak 
np. o możliwości rozwiązania Sejmu. Socyali- 
ści występują na widownię publiczną z własną 
mliicyą, Daszyński gada o wojnie domowej, 
a Witos zaciera ręce i przypuszcza, że zapewne 
c Épi będą mu wdzięczni, 

Opinia publiczna widzi, że to wszystko jest 
bazprzykładne! 

I tak samo, co do ducha, jeśli nie co do fi- 
tery było w dobie upadku Polski, Podobnie 
działo się, niedawno jeszcze w republikach po- 
łudniowo-amerykańskich. Wolna Polska wyró- 
żnią się jedynie tęm, że u nas najgorsze przy- 
kłady idą od samej góry, od głowy Państwa, 
Co to za pouczająca ilustracya do legendy kra- 
kowskiej („Czas“) o bezsilności „więźnia Bel- 
wederu” i „manekina“. A na przyszłość co za 
lekcya konstytucyjna dla żywiołów „szczerze 
demokratycznych!* 
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Bestjalstwa litewskie. 


Wlino. (A. W). „Dziennik Wileński“ dono- 
si, że w nocy z dnia 16 na 17 lipca regularny 
oddział wojska litewskiego otoczył wieś Dow- 
gierdziszki w pasie neutralnym, w okolicy Trok. 
Żołnierze litewscy napadii na posiadłość gajo- 
wego, okrążyli zabudowania, poczem podpalili 
budynki mieszkałne, stajnie i stodoły. Litwini 
mordowali każdego, kto próbował umknąć z pa- 
ących się domów. Liczba ofiar dosięga kilku- 
nastu osób i nie jest jeszcze na razie ustalona. 


Prace nad ordynacyą wyborczą. 


Warszawa, PAT. Komisja konstytucyjna 
przyjęła szereg poprawek do projektu ustawy 
o ordynacji wyborczej do senatu. Sprawę po- 
tzialu okręgów wyborczych przekazauo pod- 
komisji, eclem ustalenia granic okręgów i 
przydziału mandatów. Dziś o godzinie 5-tej 
popołudniu podkomisja odbędzie posiedzenie. 


Calonder o przyszłości G. Sląska, 


Warszawa. (Telef. wł). Calonder, bawiący B- 
hecnie w Berlinie w rozmowie z koresponden 
em „Berliner Tageblattw* wyraził się. że oć- 
sósł najiepsze wrażenie z pobytu w Warsza- 
vie, gdzie spotkał się z najlepszem poparciem 
wego trudnego zadania, „Mam wrażenie — 
mówił — że uda się usnnąć liczne przeciwień- 
stwa. Czego, jako Szwajcar. nie mogę sobie 
wytlómaczyć, to walki językowej na Górnym 
|Siqsku, jednak muszę się starać to poznać i 
|zrozumieć. Górny Śląsk jest krajem niewyczer- 
panej pracowitości i wobec tego zabieram się 
do dzieła w najepszej nadzieji, pewien popar- 
cia ze strony też innych członków Komisji mie- 
czanej. 
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Warszawa, (Czwasiek, Telef. wł.) Przez dzień 
czwartkowy sprawa przesiłenia  zatwardziale 
stałą na martwym punkcie. > 

Niema mowy o zebraniu Komisyi Gł., echo- 
ciaż Naczelnik Państwa odesłał p. Korfantego 
do jego mandataryusza, przez co rozumie p. 
Korfanty, a prawdopodotnie i Piłsudski, Ko- 
misyę Gł. Najwłaściwszą drogą byłoby wyto- 
czenie Sprawy na plenum sejmowem. 

Z jednej strony przeciwne są zwołaniu Ko- 
misyi Głównej stronnictwa. większości, ponie- 
waż zadanie jej skończone, zrobiła bowiem 
swoje, desygnując kandydata na premiera, 
który nie jest obalony, a nota bene okalonym 
być może nie przez Naczelnika Państwa, lecz 
tylko na plenum Sejmowęm. — Z drugiej stro- 
ny lewica przeciwną też jest kOmitynuOwaniu 
Komisyi Gł, dlatego że ona Opiera się na 
uchwałach Sejmu z 16 i 17 czerwca, z które- 
mi lewica, podobnie jak Naczelnik Państwa, 
nie sympatyzują. 

Przedstawiciele stronuiectw umiarkowanych 
twierdzą, że wykonali wszystko, aby przesile- 
nie rządowe zlikwidować i nie widzą, powo- 
du do odstąpienia od dotychczasowej zasady 
prawnej. — Przedstawieiele grup lewicowych 
nieustannie naradzają się, jednak z narad po- 
rannych nie wyłoniły „się żadne konkretne 
wnioski. 

NAJWIERNIEJSI BELWEDERCZYCY 
ODSTĘPUJĄ. 

Warsżawa. (Telef. wł.) Wielkie wrażenie 
wywołał artykuł czwartkowego porannego po- 
znańskiego „Przeglądu Porannego", organu 
P. O. W-iaków, zbliżonego do Rad Ludowych, 
który ostro krytykuje odmówienie przez Na- 
czelnika Państwa podpisania nominacyi gabi- 
netu Korfantego. Artykuł wykazuje, że Na- 
czelnik Państwa powinien był podpisać listę 
gabinetu, a potem zrezygnować i zaznacza, że 
z tem stanowiskiem Naczelnika Państwa nie 
może się solidaryzować. Z + 

Krążyły pogłoski, jakoby Moraczewski i Ra- 
taj zwrócili się do Klubu Pracy Konst. z pro- 
pozycyą nawiązania rokowań z lewicą. Ale 
K. P. K. oświadczył, że nie może oddziełnie 
od całego bloku ce£ntrowo-prawicowego nawią- 
zywać rokowań. 


Lewica kusi stronnictwa centrowe. 


Warszawa. (Czwartek, pólnoc, Telef, wł). 
Obrady wieczorne stronnictw lewicowych ra- 


kończyły się uchwaleniem następujących rezo- 
lucyi: 


podpisuje nominacji 


bylby skłonny dać posłuch namowom na pe- 
wne porozumienie z ugrupowaniami Opozycyj- 
nemi. 

Z nastrojów, panujących zarówno w kołach 
politycznych, sejmowych, jak i w mieście, pod- 
nieść należy, że coraż częściej padają dwa na- 
zwiska domniemanych kandydatów na premie- 
ra, mianowicie: rektora Nowaka i Kucharskie- 
go. Jakiekolwiek jednakowoż pozą kandyda- 
turą Korfantego rozwiązanie przesilenia było- 
by pogwałceniem uchwał sejmowych i zasad 
Konstytucyjnych. 


NIE ZA PIŁSUDSKIM I BEZPRAWIEM. 

Warszawa, (A. W.) „Kuryer Warszawski” 
i inne pisma zamieszczają szereg protestów 
przeciw odezwie pomieszczonej w pismach le- 
wicowych dnia 18 bm. Protesty nadesłali mię- 
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gistratu stołecznego miasta Warszawy, Gene- 
ralmy sekretaryat chrześcijańskiego Zjednocze- 
ezenia zawodowego, Prezydyum Kół Stowarzy- 
szenia urzędników państwowych przy ministe- 
ryum Kolei oraz pracownicy warszawskiego 
oddziału-Banku Związku Spółek Zarobkowych. 
Protesty stwierdzają. bezprawność podpisania 
wymienionej odezwy przez stowarzyszenie U- 
rzędników państwowego Związku Zawodowe- 
go, pracowników miejskich i zarządu Związków 
pracowników bankowych. 


Franeya za Korfantym. 

Warszawa. (Telef. wł). „Rzeczpoepolita* do- 
nosi, że wybór Korfantego przyjęto wszędzie 
w Paryżu, z wyjątkiem skrajnej lewicy, z naj- 
większem zadowoleniem. Korfanty, obok Fade- 
Rwakiego i Dmowskiego, uważany jest we 
Francji za jednego z najznamienitszych pol- 
skich mężów stanu. W żywej pamięci zacho- 
wują tam jego występy: poselskie w Reichsią- 
gu i ostatnie na Gór. Śląsku. 

„Journal“ pisze, że wolność parlameniarną 
w Połsce chcą naruszyć Stronnictwa lewicowe, 
popierając Piłsudskiego, który chce mieć swój 
wlasny rząd. „Action francaise“ zauważa, že 
PiHsudski mógłby stworzyć nowy mząd, idąc 
jedynie zu wzorem meksykańskiego generała, 
tego jednak nie chce lud polski. „Journal des 
Drbats* obawia się, czy nieustępliwe stanowi- 
sko Piłsudskiego i jego zwolenników nie grozł 
wojną domową. Polsce nie brakowało nigdy 
patryotyzmu, a pożądaifem byłoby, by w Pol. 
sce doszedł do steru silny rząd, 

Dzienniki francuskie porównują niedomówie- 
nia polskich agencji urzędowych do niemiec- 
kich wojennych komunikatów, 


Niemcy przeciw Korfantemu. 


1) Zespół stronnictw lewicowych oświadcza, | Warszawa, (Telef. wł). Prasa berlińska stwier 
że jak przedtem, tak i obecnie uważa tworze- jdza z zadowoleniem trwanie przesilenia w Pol- 


nie rządu przez inicyatywę Naczelnika Państwa ; 
za właściwe zakończenie przesilenia. 

2) Stronnictwa lewicowe upoważniają po- 
słów: Witosa, Moraczewskiego, Chądzyńskiego, 
Stapińskiego do przeprowadzenia pertraktacyi 
z klubami centrowemi w Sprawie ustalenia pod- 
Staw dla nowego rządu. ` a, 

We czwartek, w południe, pos. Moraczewski 
prowadził nieoficyalne. pertrakiacye z Klubem 
Pracy Konstyt, — Ugrupowania narodowe 
i umiarkowane są zdania, że jedynem prawnem 
rozwiązaniem sytuacyi Obecnej i zgodnem 
z zasadami konstytucyi jest podpisanie nomi- 


sce. „Vossische Zig”, a jeszcze bardziej „Deut- 
sche Algem. Zeitung* wyrażają nadzieję, że w 
grze weźmie ndział ulica i że w Polsce wybu- 
chnie wojna domowa. S 

Akt złożenia nowej listy gabinetu Korfan- 
tego wywołał niezadowołenie w Berlinie. 
„Deut. Tagblt.“ i „Local Anzeiger“ podkre- 
ślają ten fakt, jako nieząprzeczone zwycięstwo 
Korfantego, a stanowisko Belwederu uważa za 
mocno zachwiane. „Korespondent warszawski 
„Berliner. Tageblt". pisze, że walka o władzę 
doszła do zenitu, gdyż jak wnosić móżna z do- 
tychczasowego przebiegu, należy się liczyć z 
ustąpieniem Piłsudskiego, co jeszcze bardziej 


nacyi Korfantego. Klub Pr. Konst., o ile mo-|może wałkę roznamiętnić. Jak długo Korfan- 
żua wnioskować z nastrojów kuloarowych, ty zdoła się utrzymać, nie jest pewnem, 


Gdzie jest p. Askenazy? 
Warszawa. (Telef. wł.) 19 bm. rozpoczęła 
się w Londynie kolejna sesja Ligi Narodów. 
Rząd nasz reprezentuje pos. Wróblewski. — 
Pan Aszkenazy, który na koszt naszego pań- 
sbwa jeżdzi sobie po Świecie, Obecnie bawi w 


Karsbadzie i w. przyszłym tygodniu przybę- 

dzie do Warszawy. A 

POBORY URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 
Warszawa, (Telef. wł.) W piątek odbędzie 

się posiedzenie dawnej Rady ministrów, na 

którcm uchwa ong będzie nowa podwyżka 

pensji dla urzędników państwowych, 


Korman urzęduje. 


Katowice, (Telef. wł.) Por. Korman, znany 
szef defenzywy sesnowickiej, w dalszym ciągu 
pozostaje na Górnym Śląsku i jest w kontak- 
cie z drugim oddziałem katowickim. Ukazanie 
się jego na Śląsku wywołało oburzenie u lud- 
ności. 


Sprawa mniejszości niemięck. w Polsce. 
Londyn. P. A. T. Reuter. Polski minister 


dów pismo zawiadamiające, że rząd polski wy- 
słał szczegółowe sprawozdanie dotyczące mniej- 
szości niemieckich w Polsce. Rada Ligi NarQ- 
dów postanowiła. że sekretarz generalny Ligi 
będzie kontynuował badanie tej sprawy w Ge- 
newie wraz z przedstawicielem Polski, celem 
przedstawienia. ostatecznego Sprawozdanią, na 
następnej sesyi Rady Ligi Narodów mającej 
się odbyć w Grenewie. 


Lwret na konferencyi haskiej. 


Rzym. (A. W). Sprawozdawca „Mesaggero“ 
z Hagi wyłuszcza powody, które doprowadziły 
do zwrotu na konterencji haskiej, Obcenie nie 
Rosja jest głównym problemem, ale trudności 
finansowe Austnji i Niemiec. Angielskie banki 
oświadezają, że przesilenie w środkowej , Euro- 
pie, zwłaszcza w obu wymienionych krajach 
decydująco wpływa na gospodarcze położenie 
europejskie. Przesiicnie to jest niebezpieczniej- 
cze, niż sprawa rosyjska. Pogląd ten sprowa- 
dził przewrót w nastrojach angielskiej delega- 
cji, która domaga się przeprowadzenia rekon- 
strukcji w Niemczech i nie objawia już żadnego 
zainteresowania dla Rosji. Także į pisma an- 
gielskie piszą w tym samym sensie; 


pełnomocny odczytał przed Radą Ligi Naro-! Pisma twierdzą. że upadek gospodarczy Au- 


. 


dzy innymi: Urzędnicy Wydziału Kontroli Ma- 
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SLrji 1 Nieiniee byłby o wiele niebezpiecznieje 
Szy, niż dokonana już katastrofa w Rosji. Po- 
dobnie także francuskie koła finansowe przy- 
stąpiły do rewizji swych poglądów na problem 
nieinięcki, Paryskie banki opowiadają się obe- 
cue za moratorjum dla Niemiec i oświadezają, 
że należy zmobilizować wszystkie pieriężne 
środki piatności, jakimi rozporządza Eurapa, 
by przyjść z pomocą Niemcom i Austzji. Tym 
sposobem państwa Europy doszły na konfe- 
rencji haskiej do przekonania, 4e problem eu- 
ropejski jest ważniejczy, pozostawiając Rosję 
na uboczu. 

Maga. P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 
popołudnowem komisyi nierosyjskiej delegaci 
Polski, Małej Ententy i państw bałtyckich wy- 
sunęli projrozycyę, by w interesie utrzymanią 
jedności w lonie konfereneyi przychylić się d3 
prośby delegacyi rosyjskiej i zaprosić ją rat 
joszezo na posiedzenie plename pod wamm- 


kiem atoli, że dulłogacya rosyjska jasno i eiz” 


śle określi swe stanowisko w sprawie zasada 
Młczych puuktów, przyjętych jednomyślnie w 
podkowisyach. — Propozycya ta otrzymała 
powszechną, aprobatę. 

Haga. P. A. T. Komisya nicrosyjska judno- 
myślnie przyjęła rezolucyę Avezzany, wyraża- 
jącą zadowolenie z ostatnich propozycyi rosyj- 
skich. Rezolucya stwierdza, że propozycya ro- 
syjska nie daje wprawdzie rzeczowej podsta- 
wy do porozumienia — jeżeli jednak bedzie 
wykonaną lojalnie, będzie mogła przyczynić 
się do utrzymania konferencyi i wpłynie do- 
datnio na dalszy tok rokowań. 


Waźne ustępstwa sowietów. 


Haga. PAT. Na posiedzeniu Komisji ogól- 
nej Litwinow oświadczył, że zgodziłby się na 
ewentualne zaproponowanie swemu rządowj u- 
znania długów względem obywateli obcych į 
udzielenie realnej kompensaty za skonfiskowa- 
uje majątki” cudzoziemców, bądźto we formie 
knocesji, bądź też w jakiejkołwiek innej for- 
mie, przyczem forma tej kompensaty mogłaby 
być ustalona w rokowaniach między rządem 
sowieckim a poszczególnymi właścicielami, Ro: 
kowania te winny być zakończone najpóźniej 
w ciągu dwóch lat. l 

Z przemówienia Litwinowa wynika, że dele- 
gacja rosyjska nie czyni już tych ustępstw za- 
leżnymi od uprzedniego uzyskania kredytów. 
Litwinow proponował, aby mu dano czas do 
zkomunikowania się ze swoim rządem, jedno-' 
cześnie zapytał też czy inne delegacje gotowe 
są tesame propozycje przedstawić swojim rzą- 
dom. Delegat angielski zaznaczając, ża dekla- 
racja Litwinowa stanowi ważny moment w pra. 
cach konferencji, prosi o sprecyzowanie poczy< 
niomych deklaracji. 


Niemcy otrzymają meratoryum. 
Paryż, PAT. (WBK). | „Chicago Tribine” 


donosi, ża komisja reparacyjna za zgodą Fran: . 


cji postanowiła na próbę przyznać Niemcom 
moratorjum. Francja życzy sobie, ograniczenia 
tego moratorjum do trzech miesięcy, podczas 
gdy Anglja proponuje sześć miesięcy. Za swą 
zgodę Francja żąda majściśiejszej kontroli fi< 
nansów Niemiec, oraz szczegółowego przedkłae 
dania jej wszystkich nowych szczegółów pro« 
jektów finansowych, zanim będą przedłożoną 
w Reichstagu. z 


Niemcy zgadzają się na kontrolę swych 
finansów. 


Paryż. PAT. Havas. Nota komisji repara- 
cyjnej stwierdza. że komitet gwarancyjny prze 
studjował wszelkie kwestje dotyczące kontroli, 
Wymiki tych studjów ujęto w protokoły, Nie< 
miecki minister finansów oświadczył imieniem 
rządu niemieckego, że zgadza się na zarzą- 
dzenia zawarte w tych protokołach, 
= 
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Różne wiademości. 

Warszawa. (Tel. wł.) Ministerjum spraw za- 
granicznych zamierza przeprowadzić reorgani. 
zację placówek dyplomatycznych i konsular- 
nych w Rosji, i 

Warszawa, (Telef. wł). Prasa angielska pa- 
trzy się na wypadki w Polscę jako „dla nas 
bardzo hiemiłe,* a „Exchange Telegraphy" i 
„Manchester Guardien** uważają. że Korfanty 
wywoła zaburzenia i wałki domowe i wogóle 
patrzą na Polskę, jak ma bałkański wulkan, 

Genewa, PAT. (WBK.) Nansen zawarł z 
władzami sowieckimi układ dotyczący niesie« 
nia pomocy głodującym uczonym rosyjskim. 
Układ przewiduje dla nich regularną dostawę 
środków żywności, które Będą zestawiane w 
Rydze. 

Bukareszt. P. A. T. (Orientradio). Prezydent 
ministrów Bratianu doznał lekkiego zranienia 
podczas wypadku automobilowego w czasie 
wycieczki w dolinę Argeny. Odniósł on kon- 
tuzyę nogi i będzie musiał wedle opinii leka: 
rzy dłuższy, 0238 pozostać w łóżku, 
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Z dnia politycznego. 
P. P. S. i uiica. 

Poniósiszy klęskę w SŚcjmie, P. P. S. posta- 
nowiła zaapelować do ulicy. Ale i tu doznała 
sromotnej porażki. Ulica zrozumiała, że władzą 
jest Sejm i on tylko jest powołany do usta- 
mowienia i obalenia rządu., Prokłamowany 
bombastycznemi odezwami „strajk generalny“ 
nie udał się zupelnie, a dumcastracya wypadła 
bardzo mizernie. Ten znikomy efekt eoeyali- 
stycznej „próby sił“ tem bardziej zasługuje na 
uwagę, że socyaliści nie cofali się przed maj- 
bezwzelędniejszyną terrorem. Strajk tramwa- 
jów wyimuszono przemocą. Remizy zostały ob- 
sadzone przez „milicyę* P. P. S. Bojówki so- 
cyalistyczne pozamykały bramy wjazdowe 
i w ten sposób nie dopuściły do wyjazdu wa- 
gonów i uruchomienia tramwajów. 

Ażeby nie doprowadzić do przelewu krwi, 
chętni do pracy opuścili remizy przy złowro- 
gich okrzykach pod adresem socyalistycznych 
terrorystów. Najdzielniej postawili się praco- 
wniey aut, którzy przez kordon bojówki prze- 
dari się i wyjechali trzema wozami na miasto, 
robiąc dwa kursa do Grochowa, lecz ped gro- 
a bojówki, jadącej z rewołwerami w samocho- 
dzie tuż za wozem auto, zmuszeni byli zjechać 
de remizy. 

Pomimo takiego terroru wyniki agitacyi so- 
cyałistycznej były bardzo nikłe. W przeważnej 
części zakładów pizemysłowych Warszawy pra- 
towano normalnie, a demonstricya na placu 
Teatralnym zgromadziła zaledwie garstkę ro- 
notników, wśród których przeważali kommi- 
ści i żydzi. Jakie żywioły wzięły udział w tej 
dernromstracri najlepiej świadczy fakt, że mic- 
stono sztandar z napisem: „Niech żyje rewo- 
lucya*. Nie przeszkodziło to wcale, że niozą- 
cy sztandor i jego towarzysze wznosili eo chwi- 
la okrzyk: „Niecb żyje Piłsudski!" 

Przeciw terrorowi socyalistów, w(ogonie kt 
rych poszłh także, jak zwykle, enperowcy, za- 
protestowała organizącya chrześcijańskich ro- 
botników. Na zebrania uchwalono rezetueyę. 
kióra „wyraża cześć i uznanie tym członkom 
związków, którzy nie ulegli -terrorowi soeya- 
listycznemu, nie dali się sprowokować czerwo- 
nym zdrajeom sprawy robotniczej i do strajku 
politycznego nie przystąpili“ i oświadcza, że 
nie chce wprowadzać walki bratebójezej, ale 
w wypadki dalszago qrowokowania przez 
socyalistów na terror z calg sta4noweześcią od- 
powie terrorem“. 


Nowy nietakt p. Kurnatowskiego. 

Ol jednego z patryotów słowaekielt otrzy- 
meujemy następujące uwagi: 

„Dowiaduję się, ża główny proiektor husy- 
tów ezezkich w Polsce p. Kurnatowski obecnie 
bawi na Stowaczyźnie, gdzie niby „reprezen- 
tuje” polski daród. A mianowicie występuje 


ten pan, ktory jest .hanorowym* członkiem 
husrekiej „MRostniekiej Jednoty“ w Pradze 


czuskiej — na uroczystościach odsłonięcia po- 
monika Jana Hasa w Brezowej (Kons. Nitra) na 
ziemi słowagkiej. Dzisiaj, kiedy Słowaey wal 
czą © swą niezależność przeciwko Czechom, 
kiedy wedtug słów polityka słewaeklego Szte- 
fanika pomiędzy 1000 Słowakami 999 jest 
przeeltkn Czechem wrogo usposobionych, kie- 


B 


sposobności spróbował roli mentora. I zaczął 
od lekcji demokratyzmu, którą daje stronni- 
ctwu Ch. D. P. Czap. występuje tu w myśl 
tradycji swojego stronnictwa. Partja bowiem 
atendarzy, pachciarzyj i innych karczmarzy za- 
arendowała demokratyzm dla siebie; puszcza 
go czasem komuś w. dzierżawę. jak np. nieda- 
wno p. Śliwińskiemu, ale,pod warunkami, któ- 
rych my n. p. nie moglibyśmy spełnić. My o 
arendę z rąk P. P. S. nie ubiegamy się wpraw- 
dzie; możemy jednak pana Czap. zapytać, ja- 
kich norm trzyma się w asenterunku do demo- 
kracji. Że jednak p. Czap. na to właśnie pyta 
nie nie daje odpowiedzi; musimy z konieczno- 
śei przejść nad niem do porządku. Zwrócić na= | 
tomiast chcemy uwagę na pewne szczegółowe 
zarzuty, którymi p. Czap. usiłuje skwalifikować 
„chadecję* jako partję nie idącą z duchem 
czasu. 4 
«A więc „Ch, D. jest zamaskowanym kapita- 
lizimem. Nie przerażamy się tym frazesem, tem 
bardziej, że jako „podpory kapitalizmu" znaj | 
dziemy się w towarzystwie PPS., którą bez o| 
gródek Moskwa piętnuje jako Ay 
kapitału”, tacy są nasi socii doloris. Ale cho- 
dzi o rzecz. Kapitalizm — jak sobie p. Czap.; 
przypomina — począł się i narodził wcale nie 
z natehnień chrześcijaństwa, Bezwzględne pra- 
wo wdtsności, niekrępowane żadnem prawcm, 
ani Boskiem. ani ludzkicm, nie jest zasadą e- 
tyki chrześcijańskiej. Tyle razy piętnontane | 
przez pisarzy Kościoła starożytnego, średnio- | 
wiecznego, poraz ostatni najmocniej przez: 
Leona XFH. w encyklice „Rerum novarum* (z 
okazji zawierania kontraktu), jest niebezpie- 
czeństwem, prżeł którem ruchem chrześcijań- 
sko społecznym trzeba ludzkość obronić. W 
jego miejsce zaś trzeba "wprowadzić taki ustrój 
społecznej gospodarki. by pozostał zasadniczy 
zrąb własności prywatnej z obeiążeniem jed- 
nak na rzecz dobra pablieznego. Nie może się 
to- pomieścić w. głowie p. Czap. Ale to nie 


| 


nasa wina! Jepu Oczywiście marzy się komu- | dniarze* kłamie najbeźczelniej, że prawica odl. | machu 
nizm. czy socjalizacja! Być może! Niechże so- | Tzuciła. wezwanie Nócz.. Państwa do porozu- , Oczywiście syonistyczny 
bie będzie choć jeden marzyci — socjalista; j mienia z lewięą w sprawie utworzenia rządu. | Oto coąpi*ze pijany radością © 
bdbijał od tych ..pogrom-| Pomimo tych kłamstw organ piastoweów nie mniejszości o odmowie zatwierdzenia rządu 


kędzie oczywiście 


reakcja, czarna sotnia — ale wy, demokraci 


republikanie! 

Tyle w odpowiedzi panu Czap. .Pominęliśmy 
wiele: szkołę wyznaniową, wolność badania i 
sumienia; pochodzenie władzy i jeszcze wiele 
innych. Może przyjdzie czas i na nie. Chodziło 
tylko o to, by w. zasadniczych punktach odpa- 
rować zarzuty. Nie podobna jednak przed od- 
łożeniem pióra nie zwrócić uwagi na charakte- 
rystyczny zwrot pana Czap.: „Niektórzy towa- 
rzysze, kórzy czytali poprzednie moje artykuły, 
zrobili mi uwagę, że krytykując ideologję cha- 
decji. zapominam jakgdyby, że ideologja jej 
bynajmniej nie odpowiada praktyce, iż polska 
chadecja jest poprostu czarną sotnią i pewną fi- 
lją endecką, która niedawno i to zaledwie czę- 
ściowo oddzicliła. się od endecji". T. zn. po prze- 
tłómaczeniu tych słów. na język polski: — wiem 
o tem, że „chadeki” nie wiele warci, bo to u- 
kryte endeki, ale za to idea szlachetna! Cenne 
bądź eo bądź przyznanie! I jeszcze dałej: „Pra- 
ktyka chadecka jest zupełnie inna miż jej bądż 
co bądź kunsztowna nieco, (czy to ma znaczyć 
szlachetna? Przyp. Rec.) i z zagraniey impor- 
towana ideologja', ale — pozwalamy sobie do- 
kończyć — przecież uczciwą i etyczna! Wido- 
czmie sumienie się cdezwało, w p. Czap., późno, 
bo późno, ale umiemy i to oegnić! I wreszcie 
z naszej strony musimy p. Czap. wyrazić wdzię 
czność za to, że artykułami wywołał w swoim 
obozie zaintercsowanie, a nawet — jak ze słów 
Frzętoczonych wyżej możnaby wnosić — i sym 
ście może wyjść tylko na zdrowie, J. P, 
pai 


Z prasy ludowej. 


W kłamstwach, cynizmie i demagogii ska- 
tceznie rywalizuje z socyalistami prasa ludow- 
eowa. „Piast“ w artykule wstępnym p. t. .,Zbro- 


Kr. 163. 
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le | || Po tych bredniach demagogicznych zabiera | mi okrzyk na cześć Korfantego, do tej mani- 
par excelence, antymonarchiści,  zaprzysięgli| głos w „pPiaście* p. Andrzej Witos, brat b.| festacyi przyłączyli się nawet socyalistyczni 


premiera, majacząc równioż o Targowicy. 
„Jak ongiś — pisze — praojcowie dzi- 


robotnicy, ma się rozumieć, Polacy. 
P. P. S. wydclegowała swoją silną bojówkę, 


sicjszej prawicy z lekkiem sercem woleli by wice rozbić, jednak energiczne postawienie 
stracić Polskę, aby utrzymać przywileje, tak | Sig robotników chrześcijańskich ubezwładniłe 


i dzisiaj, 


potomkowie zdrajców cjczyzny |* 


ch zamiary. Prowokicyjnie wystąpił w dySku- 


chcą za wszelką cenę obalić ustrój demokra- | SÍ sekretarz socyalistyczny p. Sokołowski, ze 


tyczny odrodzonej Polski, 

przywileje”, 

Naturalnie „,.Piastowi* dotrzymuje placu 
„Przyjacicł Ludu* p. Stapińskiego. Również 


kłamie i kłamstwami podburza swych nai- 
iwnych czytelników. Cały numer jest zapełnio- 
ny „atakami na księży i panów — „„ksiendzow 
li panow“, jak mówili Moskale. „Przyjaciel Lu- 
du“ grozi nawet rewolucyą: 


„Cała lewica — pisze — jak najostrzej |w katol Domu R 
wystąpiła przeciw wyborowi Korfantego Na | nasza 
prezydenta ministrów, dowodząc, że zarnia- | Stronnictwa Ludowceo (Grupy 
nowanie Korfantego może wywołać nawet | Na porządku dziennym: s 
rewolucyę, bo chłopi i robotnicy nie ścier- | lityczna w państwie. 


pią takiego awanturnika (!). cndeckiego. Ale 


kluby księżo-pańskie nie zważały na te prze- | polityczne swych członków. 
strogi lewicy i 219 głosami wybrali Korfan- | podane. 


tego“. 

Stwierdziwszy w ten sposób, że dla Stapiń- 
szezyków odzyskanie G. Śląska jest tylko 
„awantura, orean'p. Stapińskiego grozi. że 
„lud polski zamachu na Józefa Piłsudskiego 
nie ścierpi spokojnie'Ł 

Na szczęście, nikt nie myśli o zamachu na 


,patję dla chadeckiej ideologii, nam to oczywi-|p, Piłsudskiego. Chodzi tylko o udaremnienie 


zamachu na konstyticyę i prawa suwerenne- 
go Sejmu. 
m 


Echa. 1 


Izrael triumpians. 
Najbardziej entuzyastycznym chwałcą za- 
Pilsudskio na prawa Sejmu” 
„Nowy Dziennik“. 


ców kapitalizmu”, co sobie pokupowali kamie-| mógł zaiaić zasług Korfantego i z fala nai- | Korfantego: 


niee, lub obszary dworskie, jak „pan socjali-| 
sta Kiemensiewicz* (tak go nasz poczciwy lud | 


zwie pad Wieliezką nie domyślając się;*ile iro-, kyłaky wywołała sprzeciwu, ale byłaby nawet | 
[| powitana życzliwie. Wyeunięta przez prawicę | 


nji tkwi w tych słowach). 

Osądziwszy: nasz ruch jako „zamaskowany | 
kapitalizm” twierdzi p. Czap.. że „wszystkie, 
koncesje na rżecz demokraeji etc., jakie zo- 
staiy poczynione przez hierarchję klerykalmą 
(czyfaj przez Kościół)... są koncesjami przy- 
mn:owemi'! P. Czapiński zapewneby elciał by 
Kościół był”w. roku 1848, czy 4871. powiódł: 
proretarjat de rewolucji socjalnej! Nie: sztylety | 
i dynamit nie stanowią zbrajowni Kościoła. Że | 
zaś stosunek Grzegorza XVI į ówczesnych ka- 
tolików nie był tak sprecyzowany, jak program 
Leona XH i kard. Manninga, to jest tro wyni- 
kiem miarowej ewolucji kwestji społecznej, któ 
ra eczywiście inaczej się przedstawiała w poł. 
w. 19, a inaczej przy jego końćn. i dowedan, 
że biorąc się de pracy naprzód liczymy się z po | 
łożeniem i warunkami pie idziemy drogą rewo- | 
lueji, ale rozwoju. Co zaś w tym czasie zro-| 
błono. jakich koncesji „z naszej strony udzielo- | 
no, mówi już historja, która nie zawsze” w tej | 
sprawie socjalistom pothwały oddaje. Był n. p. | 


dy Czesi, lieząe tylko na swe bagnety, Ofaz jezas, kiedy nasi niemiecey poslowie z partji | 
na kiku husvske usposębionych słowackich |Centrum wbrew głosom socjalistycznym prze- | 
reneentów, pomńikami na Słowaczyźnic tie- |prowadzali ustawodawstwo rcebotnicze. A w na-į 
znancgo, a nawet wstrętnego Słowakom, Husa |szyn: sejmie: młoda jeszcze Ch. D., a nie stara 
irytują i prowokują £ała ludmość katolicką najP. T. S.. zainicjowała Mż ustawę o urlopach 
Stowaczyźnie, w takim momencie, zapytuję. | robotniczych i pierwsza złożyła wniosek o ułcz, 
czy można bez protestu polskiej prasy i pol-|pir<zcniach społecznych robotników: nie mówię 


skiej publicznej opinii pozwolić, bympolski pu- 
blicysta na ureczystościach Husa, więe~demon- 
stracyach aniyzłowackich w finieniu polskiego 
narodu występował? a.* 


wozowni rz AAA 


P. Gzapińskiego pretensye. 


Pisaliśmy przed kilkema dniami o pierwszym 


ukrośle -— jest „filją”. 


| 


już o tem. co zrobiła swojem przyłączeniem się 
to głosowania stronnictw rebotniezych (8 godz. 
dzień rracy, kasy chorych) nawet wbrew sta- 
newisku „endencji*, której— iy to p. Czap. 


Nie možna wreśzcie bez uśmiechu czytać u- 
wagi p. (zap. 0 „tradycjach monarcbistycz- | 
nyeh“ tkyjąevch w stanie duchownym, a także 
o sympatjach dla jedynowładztwa, czy nawet 


wypadzie p. Czapińskiego na obóz ebadecki, |..przenoszeniu tyranji jednostki nad tysiąegło- 


który pofjął w szeregu nnmerów „Naprzodu” 
z tzorwea, „Sprawił on pswną niespodziankę; 
bo dowiódł, że P. P. S., w której imienin p. 
Czep. harce rozpoczął, ma jednak zaintereso- 
wanie dla ruchu chrześcij. społ. Ale nie ko- 


niee na tem! P. Czap. bowiem korzystając ze |wzinoenienia władzy głowy państwą! Nie my, 


Zapomniana rocznica, 
(22. YfL 1832 — 22, VIL 1922.) 


W szeregu rocznie. który w ostatnich cza- 
sach przesunął się przed naszemi oczyma, nie 
spotkaliśmy jeszcze ani jednej takiej, któraby 
miała na celu uczczenie mie człowicka czynami 
"zasłużonego t dojrzałego, ale dziecka prawie, 
młodziefca, który choć nie był potomkiem na- 
szego narodu, powinien być drogim sercu każ- 
dego Polaka. Jeżeli swojego czasu nasze pra- 

babki wylewaty potoki łez nad tragicznym 
zgonem ks. Józefa, 1o może równie potężnie 
wzruszała umysły tragedja, która rozegrała 
się przed 90 laty w hatsburskim Schoenbru- 
nie, a e htórej dziś w Polsce niemal zapełnie 
zapomniano. 

Dnia 22 lipca 1882 roku zamknął na wieki 
oczy 2t. letni dcit'n pierwszego cesarstwa, Na- 
polcon $l. (Franciszek Karol Józef), ex-krół 
Rzymu, książę Reichstadtu i — niedoszły król 
Polski. Jak wyglądała jego tragedja. osobista, 
wiemy ze wspaniałego dramatu Rótanda, na- 
towiust nie wiemy prawie nic, o ile łączyła się 
oma z tragedją naszego powstania listopado- 
wego. Nie wszyscy wiedzą, że ten nieszezę- 
Śliwy książę, którego odurto ze wszystkiego, 
co odziedziczyć miał po swym wicikim ojen, 
którego karmiono zatrutym jadem metiemieho- 
wskiej podłości, któremu nawet niewolno by- 
ło znać niefałszowanej historji swego rodzica. 
że ten nieszczęśiiwy. książe kochał całem ser- 


wą tyrania". He, he, he! Szan. p. Pośle! My eo! 
ineo wiemy! Nie my podobno obwijaliśmy się, 
jak bluszcz o tron habsburski! Nie my. Ch. D.. 
gwałeliśmy prawa parłameniuryzmu przy Obe-| 
enem przesileniu, nie my, Ch. D. domagamy się 


| 
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wnością przyznaje; że „w innych wareckaeh 
kandydatura jego na premiera nie tylko nie 


kandydatura tą musiała się spotkać ze zdeer- 
dowanym oporem wszystkich stronnictw lewi- 
cowych, 

Dlaczego? — zapytuje „Piast“ i odpowiada: 

„Właśnie dlateso, że wysunięta została 
przez prawicę, która, zmierzając do swoich 
celów, do zaprzepaszczenia (I) Polski ludo- 
wej, szukała człowieka tak zdecydewanczo 
na wszystko, jk „Kosfanty. Tylko dlatego 
właśnie go wysunęła, zaspakajając jego %n- 
bicyę. a temsamem pragnąc wykorzystać je- 
go wady i przymioty do roboty, przez się 
dawno uplanowanej. 
użyć do tej roboty!“ 
Organ ludowców zdaje sobie sprawę. jakiem 
nieszczęściem jest wywolane przez Nacz. Pań- 
stwa przesitenie. 

~Ile nam ono — pisze „Piast* — przy- 
niosło szkody, ile naród za to zapłacić bę- 
„dzie mmsiał, to się dopiero pokaże w całej 
pemi po jakimś czasie. Już dziś to każdy 
qdezuwa. bo drożyzna skoezyła znowu okro- 
pnie i niozadługo chłop nie będzie w stanie 
kupić sobie bulów. A ileśmy. stracili jako 
państwo w opinii Europy, tak ram zawsze 
niechężnoj, a nie rozumiejącej, jak może 
przesilenie rządowe trwać calemi tygo- 
dniami!“ 

Fomixo, iż każdy wie, że to grzesilen:e wy- 
wołał Nacz. Państwa, „Piast“ piorunuje na 
„roakevę”*: 

„Obalenic gabinetu Śliwińskiego było „dla 
wsteeznietwa upłanewanym początkiem ak- 
cyi, zmierzającej gło zmiażdżenia (1) demo- 
kracyi w Polec, do chwycenia nietriko rzą- 
du, ale i reprezcntacyi państwa w swoje 
ręce... 

„Przypomina się, zaiste, Targowica (I. 
przypominają się najsmutniejsze czasy Pol- 
ski szlachcakiej i stosunki, które wówczas 
doprowadziły państwo do upadku a naród 
wtłoczyły w jarzmo półterawiekowcej nie- 
e woli“. 


- 
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A Korfaaty dał się| 


„Dobrze się stało, Że Nacz. Państwa zro- 
zumiał niebezpieczeństwo grożące Polsce... 
...i pośtępił z nicokietznanymi zapędami p. 
Korfantcgo tøk, jak przystało na męża 
stanu... i 

„Tak czy owak demokracyi narodowej 
wolno było dopnścić do rządów...” 


f 
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Piłsudski stał się nieledwie drugim Dawidem 
który pokonał  Goliata-Korfantego. 
go zato wszystkie jakubowe pokolenia. I sku- 
żyły — na œas jeszcze jakiś — ruch eman- 


ską większość sejmowa od władzy... 


woczesnych wieszezów Izraela, 


W obronie koncylacyi i przeciw samo 


Wiec unanifestacyjny w Białej. 
W Donu katolickim w Białej odbyt się 
17 lipca wielki wiee przy udziale 3000 ucze- 


I tak. dalej w radosnym tonie zwycięsców. | 


Wielkią | Stud 


aby odzyskać brani jednak wygwizdali mówcę. Zebrani pie 


śnią „Nie rzucim ziemi“ zakończyli obrady. 


Zebrania poiliyczne w Krakowie. 

Przypominamy, że dzisiaj, w piątek, o godz. 
T i pół wieczorem w Domu Związkowym przy 
ul. Potockiego 11, 1. p., odbędzie się zebranie 
Stronnictwa Chrześc.-Demokratycznego. Tema- 
tem obrad będzie obecna sytuacya polityczna, - 

Dziś, w piątek, o godz. 8 wiecz. odbędzie sią 
tobotniczym przy ul. św. To 

członków _ Chrześc.-Narod. 
Dubanowicza). 
Obecna sytuacya po- 


zebranie 


Na sobotę zwołuje Zw. Lud-Nar. zebranie 
Szczegóły będą 


KRONIKA: 
„DOM AKADEMICKI ROLNIKÓW” 
W KRAKOWIE, 

Smutna dola niezamożnej młodzieży akądn 
mickiej w Krakowie, której szczególie dotkli. 
wie daje się odczuwać brak mieszkań i*spolx j» 
nego do pracy naukowej zakątka, spowudo- 
wała, że „Kółko rolników“ Studzum rolnicz, 
Uniw. Jag. za zgodą Władz uniwersyt: ckich, 
postanowiło przystąpić do budowy „Domu A- 
kademiekiego rolników”. 

W pierwszym też rzędzie zwraca się „Kółka 


jest |rolników* z usilną prośbą do swych dawnych 


członków, którzy po ukończeniu Studyum Rob 


rean naszej | Niczego w Krakowie zajmują dziś poważne 


w społeczeństwie stanowiska, ażeby pospiawzy- 
li z pomocą swym młodszym kolegom. Niewąte 
pliwie też do budowy przycmynią się chętnia 
wszystkie zrzeszenią rolników, jak towarzy- 
stwa i kółka rolnicze, związki ziemian, oraz 
wszyscy roinicy tak wieley jak mał, 

Skromny początek już zrobiony. „Kółko rok 
ników” opodatkowało swych członków wedle 
możności it przeznaczyło na budowę „DVamu 
Akademickiego rolników* zebrany uprzednio 
„Fundusz stypendyjny im. Tadenssa Sikorskie- 
skiego”, profesora i długoletniego dyrektora 
tudyum Rolniczego, który też od siebie, jako 
pierwszą „Cegiełkę* na budowę „Domu Akade- 


smie gdyż przy pomocy Pilsudskiego zwycię- | mickiego rołników”, złożył kwotę 10.000 Mk. 


Komitet budowy pod protektoratem Rektora 


eypacyjny narodu polskiego, odepehnęły pol-| Uniw, Jag. Nowaka prosi o nadsyłanie -dal- 


szych składek do „Komitetu Opieki nad mł». 


Piłsudski zasłużył na pienia pochwalne mo- dzieżą akademicką“ na ręce Wojewody Dra 


Gałeckiego, albo wprost do Dyrekcyi Stu- 
dyum Rolniczego w Krakowie, z wyraźnem i 
dnak przeznaczeniem na. budowę „Doma Aksa 


s t g 
| demickiega rolników”. 


GE cauioW | 
Kraków, 21 lipca. 
PRZYJAZD WYCIECZKI RUMUŃSKIEJ 
We środę 26 bm. przybywa do Krakowa wy- 


stników. Przewodniczył p. Wal. Kosarz, sekro- | cjęczka profesorów i słuchaczy Akademii han 
tarzował p. Józef Palichleb. Referat o obeenem dlowei i przemysłowej w Bukareszcie w licz 
j potoženių w państwie wygłosił prof. Sierakow- | bie 90 osób. Wycieczka, w skład której wch s. 
ski, poczem wiec przyjął następujące rezolu- | dzą wybitni przedstawiciele rumuńskich sfo 
| cyg: ekonomicznych interesuje się specyalnie na. 

Zgromadzeni protestują przeciwko usunię- | szym przemysłem i handlem, a traktując rynsk 
i ciu gabinetu Ponikowskiego bez wiedzy i woli |mimuński jako odbiorcę produkcyi polskiej, oò- 
wigkszości sejmowej. W szezególności prete- | jąwiłą chęć wejścia w jak najbliższy kontakt 


stują przeciw usunięciu z gabinetu ministrów 
Michalskiego i Skirmunta. 

Zgroradzeni potępiają sztuczne 4 przewleka- 
nie przesiienia gatinetowego przez stronnictwa 
lewicowe. mimo wyraźnej woli większości sej- 
mowej. Zgromadzeni jako zdecydowani zwo- 
lennicy ustroju republikańskiego, uważają wo- 
le Sejmn jako wolę Narodu i nie ścierpią, by 
jakakolwiek mniejszość, a tem mniej jednostka 
tej woli się sprzeciwiała. 

Kandydaturę posła W. Korfantego na pre- 
OR witają zgromadzeni ze szczerą Tar 
Idośc.iią, bo ufają mu jako  długoletniemu 

i obrońcy Śląska. Górnego. 


| budzicielowi i Górn 
| Cała ludność na wiecu przywitała oklaska- 


ecm Polaków, choć można powiedzieć. nie wi- Reichstadzkim. Diarjusz scjmowy 2 4 Istego |ciaż Wytężona, gorączkowa praca i rozogniony 


dział ich w swojem życiu, — znał ich prze- 


1831. mówi wyraźnie o całkiem poważnie stawia 


marzeniami umysł do reszty osłabiły nadwątlo- 


szłość i r arzył. że gdy orły złete powiodą|nej jego kondydaturze do tronu polskiego. — |ny organizm, 


ge na tron cesarski ojea, odbuduje nicpodle- 
głą Polska, nagrodzi jej krzywdę wozbiorów. że 
co więcej, ezuł jakby żal do swego ojca. iż tak 
milo uczynił dla narodu, który był mu wiernym 
do ostatka. q 

Jego marzeniom serea Polaków uderzały wtó 
re.. W Krakowie ukazały się medale z wize- 
runkiem ztotowłosego orlęcia, które były okó- 
lońe napisem: „Napoleon H., hercog Reichsta- 
dłu, król Polski”!, oraz liczne jego portrety w 
polskim stroju, które to przedmioty zawzięcie 
konfiskowała cenzura austrjacka. Da:cj — zna- 
lazło się grono zapalonych  spiskoweów-utopi- 
stów z ex-klerykiem W. Smagłowskim na eze- 
le, którzy z narażeniem własnego życia zapirzy= 


sięgli uroczyście oddać tron Królestwa Kon-|Belgja, nia mówiąc już o jego ojezyźnie, orle» 


grezowego synowi Wielkiego Casarza, spodzie- 
wająe się. że niejako w posagu wniesie on ze 
sohą austrjicką Galieję. Polacy kochali cesar- 
skiego syna i wielu z nich pragęło gorąco wi- 
dzieć jego skronie uwieńczone koroną Piastów 
i Jagiellonów. 

Tymezasem nadeszła noc 29 listopada 1830 r. 
Słmro dzień zaświtał j Warszawa wylągła na 
ulice, by odetehnąć wolnem powietrzem. ukazał 
się na spienionym koniii oficer francuski, prze- 
pasany trójkolorową wstęgą j wołał donośnym 
głosem do rozrzewnionych tłumów: „Vive Na- 
poleon F, le roi de Pologne" 

„ Wo!ni Polacy nie zapomnieli tera z o ksieciu 
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Wiedział o tem i książę, choć wszystko przed 
nim tajono, i z gorącakowem zajęciem śledził 
przebieg powstania. Każda wiadomość wstrzą- 
sała nim do głębi. Porwany wiren marzeń wi- 
dział się już na czele pułków polskich i wiódł 
jo do zwycięstwa, do nowej Sommo-sierry. Du- 
sza więzionego orlęcia rwa się do czynu. Po- 
śród garstki jego przyjaciół we Wiedniu wyło- 
nił się nawet zamiar czynnego poparcia jego 
kandydatury u sfer rządowych. - 
Mało tero. Nie tylko Polska, ale wszystkie 
wywalczające sobie wolność narody miały na 
swych sztandarach imię nieszczęśliwego delfi- 
na, wszystkie pragnęły ex-królowi Rzymu wła- 
sna ofiarować koronę, a więc Grecja. Włochy, 


ańskiej Franeji 
Ale i sam książę i jego stronnicy zawomnieli 
o jednej rzeczy: o układzie, zawartym 10 czer- 


wea 1817, między Austrią, Rosją i Prusdmi, któ | ° Historja o nim niemal zupełnie zapomniała, | 


ty raz na zawsze wykłuczał go od wszystkich 
tronów świata, a jego iniejator, ks. Mefternich, 
naczełny dozorca cesarskiego orlęcia, stał na 
straży. 

Niebawem udaremniono Spisek marszałka 
Mlurmonta i hr. Cameraty, któwy miał na celu 
porwanie księcia z austrjackiego dwioru, a wte- 
szcie upadło powstanie polskie i wszystkie ma- 
rzenia empirowego delfina rozwiały się w puch. 

Niedługo jednak przeżył on upadek powsta- 


I zgasł ten cichy męczennik, wyrwany z wła- 
|"nego kraju, zgasł na obcym dworze, na któ- 
rym życie swoje sponiewierał. b 

Zgasł powalony szatańską mocą dyplomacji 
Metternieha. í 

Nie dano orlęciu rozwinąć skrzydeł do lętu, 
ani wskrzesić czynów ojcowskich, nie dano mu 
nawet pomścić Śmierci rodziea, który 


„„przeezuwał, że przyjdzie godzina, 
Co mu kamień grobowy rozkruszy, 
Ale myślał, że ręka ge'syna 

W tym gtobowen podźwignie i ruszy 
1 łańcuchy zeń zdejmie zabójcze, 

I na ojea proch zawbla: ojcze”! 


Płakał nad jego dolą Wiktor Hugo, płakało 
wielu innych. aż wreszcie wystawił temu ciche- 
imu męczennikowi niczem ze spiżu ulany nie 
śmićrtełny pomnik Edmund Rostand. 


h 


bo ona „przecież pamiętać nie będzie o księ- 
ciu, który w wielkich nie mógł stanąć rzędzie”, 
ule za te znajdzie on zawsze dla siebie godne 
miejsce w poezji, bo całe życie jego i wszyst- 
sie marz nia poematem romantycznym były. 
Czas, by odrodzona Polską przypomniała so- 
bie tego, który pragnął świetność jej wskrzesić 
i Jagiełłów koronę nosić na swych skroniach, 
by łzą serdeczną zaplakała nad jego opuszczu- 
nym grobem!.ę N. Orlowski, 
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z odnośnymi czynnikami przemysłowymi Pol- 
ski. Goście rumuńscy prócz zabytków naszego 
miasta zwiedzą szereg zakładów fabrycznych 
w Krakowie i okolicy. Ułożenie szczegóło+ 
wego programu przyjęcia zajął się specyalny 
Komitet, który odbył w tej sprawie konferen- 
cyę pod przew. wieepr. m. Wielgusa. 
KUPCY KRAKOWSCY PRZED SĄDEM, — 
W 'sądzie okr, karnym w Krakowie, toczyła się 
wczoraj rozprawa przeciw kilku kupcom kra- 
kowskim, oskarżonym o zbrodnię kradzieży. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: 37-letni Michał 
Słomiany, 32-letni Adam Zewmirzycki, 31-letn. 
Henryk Reimdel, wszyscy właściciele znanych - 
firm krakowskich oraz Z8-letn. Józef Kochaj 
handlowice. Przewodniczył s. s. o. Hubaczek, 


<= |wstawali s. s. 0.: Federówicz i Patak, oskarżał 


prok. Dr. Kałitowski, Wedle aktu oskarżenia 
firniie Iskra i Karmański donoszono niejedno- 
krotnie, że w niektórych krakowskich i war 
szawskich sklepach można wyroby Iskry na: 
bywać b 20 proc. żaniej od cen oferowanych 
przez tę firmę. Wszczęte dochodzenia wyka» 
zały, że magazynier „Iskry” Józef Kochaj do- 
puszczał się od dłuższego czasu kradzieży farb 
guziczkowych, tuszu i pasty i to w ten sposób, 
że do zamówień poczynionych przez resztę 0% 
karżomych dodawał znaczną. ilość skradzionych 
| przez siebie artykułów. Podczas rewizyi w mar 
sazynach obwinionych kupców znaleziono du- 
że ilości towarów pochodzących z kradzieży w 
firmie „iskra“, która poniosła szkodę na 
przeszło 800.000 Mk., według cen z r. 1921. 

Na wezorajszej „rozprawie obwinieni wypie- 
rali się jakiegokolwiek związku z praktykami 
Kochaja, twierdząc, że dopakowywane przez 
niego nadwyżki uważali za własność Kochaja. 
W toku postępowania dowodowego wyszło na 
jaw, że wszyscy oskarżeni porozumiewali się 
z Kochajcm co do pozbycia kradzionych rze- 
czy i eo do podziału zysku, 

Trybunał skazał: Kochaja na rok ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami, H. Reindla na 8 
miesięcy, A. Żerobizrekiega na karę 20.000 M. 
ewentualnie 20 dni aresztu, M. Słomiatego u- 
wolniono. Sprawę współwinnego w całej aferza 
kupca Janeczka z powodu choroby wyłączono. 

LOKAUT FRYZYERÓW. Właściciele zakła- 
(dów fryzyerskich w Krakowie, podnosząc przed 
ldwoma tygodnixmi cennik za roboty fryzyer- 


- 
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skie o 30 proc. obniżyli równocześnie swoim 
pracownikom miesięczny zarobek, chcąc tym 
sposobem utrzymać w pelni swoje dochody 
przez czas urlopów pomocników fryzyerskich. 
Ci, nie godząc sią na podobne traktowanie, 
zażądali utrzymania ich poborów w dotycheza- 
sfwej wysokości. na co właściciele zakładów 
opowiedzieli lekautem. Przez cały wczorajszy 
dzień prawie wszystkie zakłady były zamknię- 
to zupełnie. 

Związck zawod. prac. fryzyerskich przysyła 
nam nast, komunikat: Donosimy. iż strajk spro- 
wokowany przez właścicieli zakladów, Związek 
ZMUSZONY był podjąć. Ażeby jednak dać mo- 
żność szerokim warstwom korzystania z naszej 
pracy, postanowiliśnyy w zakladach. które wno- 
wę naszą przyjęły, pracę kontynuować, Poza- 
tem Zw. Zaw. Prac. Fryz. otwiera w najbliż- 
szym czasie w kilku ważniejszych punktach 
miasta tymczasowe zakłady fryzyerskie, w któ- 
rych pracę naszą dawać będziemy bezplatnie. 
Adresy tych Ickułi podane będą do publicznej 
wiadomości, 

KRADZIEŻ CZEKÓW AMERYK. Onegdaj 
do jednej z kancelaryi Dyrckceyi poezt przy w. 
Warszawskiej dokonano śmiałcgo włamania. 
W kaucelaryi tej zmajdowały się listy z ezeka- 
mi amerykańskimi, które odsyłały urzędy pocz- 
towe jako niedoręczone adresatom. Sprawcy 
obznajomisni widocznie z rozkładem biur, roz- 
bili szafę i wyjęli z szuflad większą ilość H- 
stów z czekami. Polikya wszczęła za spraw- 
ceami pościg. 

W DALSZYM CIĄGU ŚLEDZTWA W SPRA- 
WIE MORDERSTWA SKRYTOBÓJCZEGO do- 
konanego na Zdz. Komorowskim przez jego 
tong Izabelę. komisarze policyi przeprowadzili 
rewizyę w mioszkaniu Komorowskich przy ul. 
Żyblikiewieza. Tam w piccu wśród popiolu 
znaleziono podejrzane proszki, a w Śmieciarce. 
torebkę z morfizy oraz potargane pudełeczko 
ze starannie zdartą etykietą aptehi, Wszystkie 
te przedmioty złożono w urzędzie śledczym, 
stąd odesłane zostana do chomiea:cgo zbadania. 
We srode w Collegium Medicum, odbyła sis 
w obecuuści Komisyi polieyjno-sanitarnej sek- 
cya zwłok śp. Komorowskiego. Srkcya wyka- 
zalı oznaki chorobowe sqrca, sklerozę, jednak 
objawów zuian anatomicznych, tj. zatrucia 
nie stwierdzono. Natomiast nie iest wytbsluczo- 


„GŁOS NARO 


z Warszawy. Powrócił om przed kilku dniami 
z Sopot, gdzie bawił dluższy czas, Wedlug 
przypuszczeń rodziny powodem rozpaczliwego | 
kroku miało być przegrauie większej sumy 
pieniędzy w sopockiej jaskini gry. 

MILCZĄCY PARLAMENTARYZM. Często | 
zdarza się — jak pszegęPetit Parisien” — że 
wyborcy roiią wyrzuty swym posłom, gdy ci, 
na posiedzeniach parlamentu rząglko lub wo- 
góle nie zabierają głosu. Poseł, który w czasie 
trwania swej kudencyi ani razu ust nie otwo- 
rzy, może być nicimał pewnym, że autorytet 
jego zgaśnie w oczach tyeh, których interesy 
zastępuje, Coby jednak ci wyborcy powiedzie- 
li, gdyby obrali posłem pana Johna Hope, któ- 
ry już ed 25 lat jest członkiem angielskiej zly 
gmin, a dotychczas ani jednego slowa. na posie- 
dzeniach nie wypówicdział i cicszy się ogólnem 
zaufaniem, Interpelowany o przyczynę sswego 
powodzenia, oświadczył z uśmiechem, iż prze- 
konał się, że najlepiej służy ojczyźnie, gdy 
milczy. — Zdaje się, iż znane i cenione przy- 
słowie o milczeniu i złocie znajduje wielu wy- 
znawców także i wśród naszych „Suwerenów*, 
może zreszią i słusznie, gdy się uwzględni brak 
i wysoką wartość tego szlachetnego kruszcu. 

TYGODNIK POLSKI W BRAZYLII. W Ku- 
rytykbie stolicy brazylijskiej prowincyi Parana, 
wychodzi już trzeci rok polski tygodnik „Lud”, 
iedagowimy w duchu katolickim przez księdza 
J. Rzymelkę, niedawno mieszkańca Krakowa. 
Z wiadomcści, jakie tygodnik podaje. widzimy, 
że życie kulturalne w Dolonii brazylijskiej ror 
wija się, Dowisdujemy się dalej, że ambasador 
brazylijski w Borlinie zapowiedział rządowi 
Brazylii przyjazd 10.000 radzin niemieckich, po- į 
chodzących przeważnie z Rosyi i Polski. 

Zmajdujemy też szczegółowe opowiadanie, 
jak to nieliczni socyaliści polscy w stanie San 
Pala i Paranie próbowali wymusić na rządzie 
polskim przysłanie do Brazylii jako posła pol- 
skiego —- żyda Hierorima(?) Kobna, i w tym 
cclu wysyłali do Warszawy mamoryały w imic- 
niu katolickiej ludności. Zabiegi socyalistów 
nio odniosiy skutku, i p. Pruszyński pozostał 
nadal posłem polskim w Brazylii 
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| Judaica, 
SYONIŚCI LWOWSCY PRZECIW OBE- 
CNEJ ORGANIZACYI KAHAŁU. W związku 


ne, że Kemorowski zmarł z powcdu zatrucia z mającymi się odbyć wyborami do lwowskie- 


ukalojdzini, tj. związkami reślinnymi. 
nie pozostawiają po sobie śladów w przewo- 
dach pokarmowych j żuiądku, 

KARY NA LICHWIARZY. Za lichwę mięsem 
wzgl. wędlinami skazani zosudi przez urząd wal- 
ki z lichwą: Jezct Gurtieuterg i Hianciszck Sta- 
warski na 80.000, Mk. luv 30 dni aveszzu, Józcia 
Potocka i Maurycy Kuchnieiech na 80.000 Mk. lub 
80 dni aresztu, Franciszka Cort na 25.0600 Mk. 
lub 25 uisztu. Albin Hauser na taką samog grzy- 
wnę lub 14 dni aresztu, Samucl Bachuer i Józef 
Sturmwind na 25.000 -Mk. lub 10 dni aresztu, Jan 
(irabowski i Feliks Kawałkiuwicz na 20.000 -Mk. 
lub 10 dni aresztu, Henryk Dule na 15.600 Mk. 
lub 15 dni aresziu. Aniela Zdechlikiewiez, An- 
toni Czort, Marva Chlipsiowa i Jadwiga MNamrar- 
czykowa ua 10.000 Mk. lub 10 dni ar. a Marya 
Zucuł na taką samą grzywnę lub 5 dni ar. Nadto 
skazani zostali zu wykup zboża, Owoców, względnie 
nahialu: Marya Kozłowa, Jan Zgrzybacz. Tenacy 
Kober i Stan, Tacik na 15.0060 Mk. lib 15 dni ar. 
Rosa Landman false Katz na 10.000 Mk. lub 7 
dni ar., za pobieranie wygórowanych čen za ka- 
napki: Ludwika Wajewska na 30.000 Mk. tub 30 
ini ar, za lichwę ziemniakami Fr. Wyjątkowski 
na 18.000 Mie. lub 30 dui ar. za wykup kuszy Lu- 
dwik Plazinski na 10.000 Mk. iub 10 dni ar. wre- 
szcie Katarzyna Smajek na 10.600 Mk. lub 5 dni 
areszlu. 

MILIONOWA KRADZIEŻ MODU., Właściciele 
fabryki miodu „Krakowiak od dłuższego Czasu 
zauważyli systematyczne okradanie ich magazy- 
nów, mieszczących się w Podgórzu przy Rynku 
Główn. Policya arcsztowala ubiegłej nocy Toma- 
sza Barcika 1. 50 w chwili, gdy ten usilował przy 
pomocy dobranych klnczy dostać się do magazy- 
nów z miodem. Podczas' rewizyi w mieszkaniu 
Bareńsa znaleziono ukryte pod podłogą flaszki 
z miodem i wódkami. Szkoda jaką poniosia fabry- 
ka „Krakowiak“ wynosi ponad 38 i pół miliona 
marek, 
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STAN ATMOSFERY: Trwajaca przez czas dluż- 
Bzy dżdżysta i chłodna pogoda. była wynikiem 
wzrostu ciśnienia na zachodzie Europy. nad Occa- 
nem Atlantyckim. Wskutek wyższego ciśnienia 
na zachodzie, wilgotne prądy powietrzne skiuro- 
wane ku niżowi baiometrycznenu, a więc ku 
wschodowi ochładzając się skraplają nadmiar za- 
wartej w nich pary wodnej, w postać chmur. a 
następnie doszczu. To też układ ciśnień złożony 
z wysokiugo ciśnienia na zachodzie, a niższego na 
wschodzie Europy. daje częstokroć zwłaszcza la- 
tem okresy deszczu, cdznaczające się długotrwa- 
łością i obtitością opadu, pomimo dość wysokie- 
go nawet ciśnienia nad Polską. Charakterystycz- 
na cechą takiego układu ciśnienia jest i to, że 
deszcze padują z przerwami, lecz po kilka, a nie- 
raz po kilkanaście razy w ciągn doby. 

Kraków: temperatura 12.8, maksimum 16.6, mi- 
nimam 10.9, opad 0.7 min. Pochmurno. 

Prognoza na piąte.k: Polepszenie 


się 
stanu pogody, cieplej, wiafry lokalne, 


Z Polski i ze Świata, 

STACYA RADIOTELEGRAF, W WARSZA- 
WIE. Praca nad utworzeniem wiełkiej stacyi ra- 
diotelegraficznej w Warszawie jest w pełnym to- 
ku. Staeva będzie się mieścić na forcie Cyta- 
deli, Aparaty dla nowej stacvi już w krótkim 
czasie zostaną dostarczone na miejsce. Rozpo- 
częto budowę budynków na stacyę nadawczą. 
która już jest na ukończeniu, Montaż wież jest 
również rozpoczęty i do końca br. ma stanąć 
b wież. Stacya odbiorcza ma stanąć okolo Gro- 
dziska, gdzie w tym celu*zaBupiono odpowie- 
dni budynek=t. zw. „Czerwony Dwór”, Na wy- 
brzeżu Ameryki pólnoenej oddaje „Radio-Cor- 
poration” do rozporządzenia Polski jedną sta- 
cyę, która bedzie nadawać depesze do Połski, 
a jednocześnie bedzie stacją odligręzą.:dha de- 
pesz z Polski.,Koszt całego urządzenia wynie- 
sie około miliona dolarów. 

JESZCZE JEDNA OFIARA JASKINI GRY 
W SOPOTACH. Oncgdaj w szalecie przy placu 
Teatralnym w Warszawie popełnił sumobój- 
stwo jakiś sturszy mężczyzna, który brzytwą 
poderżnął sobie gardło, Na podstawie znalezi0- 
nych przy desperacie dokumentów stwierdzo- 
no, że iest nim kuwiec 50-letni Adolf Derko 
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które |go kahału tamtojsi syoniści wydali 


odezwę, 


|w której wypowiedzieli się przeciw obecnej or- 


ganizacgi kahatu. Żądają oni demokratycznej 
gminy żydowskiej zdolnej do przeprowadzenia 
postulatów na polu szkolnictwa narodowego 
i opieki społecznej. oraz uzdrowienia gospodar- 
czego ludności żyliowskiej. oraz reformy, ordy- 
nacyi wyborczej do kahału. 


KRAINY. Dzienniki lwowskie donoszą, że rząd 
sowieckiej Ukrainy zawarł umowę z żydow- 
skim komitetem emigracyjnym. Na podstawie 
tejże ma komitet pokryć koszta emigracyi; 
oraz uzyskać pozwolenie na przejazd uchodź- 
ców przez terytorja sąsiednich państw 


Zawiadomienia | komunikaty, 

W SPRAWIE TYTUŁÓW IN2YNEERÓW ROL- 
NICFWA. Dyrekcya Studyum Rolniczego Uniw. 
Jag. wyjaśnia, że Uniw. Jagielloński nie nadawał 
i nie nadaje tytułu „Inżyniera' i że wobec tego 
wydawanie dyplońtów lub świadectw z tytułem 
Inżypiera przez Uniw. Jagielloński nie może mieć 
mieua", , po - 

WYCIECZKA KRAJOZNAWCZA NAD MO- 
RZE. Zarząd krakowskiego Stow. narod, chrześć. 
maucz. szkół powsz. w Polsce urządza, jak wia- 
demo, wycieczkę krajoznawezą nad morze. Pro- 
grom wycieczki następujący: Wyjazd w piątek 
27 bm. o godz. 7.30 wiecz. Wycieczka zabawi dwa 
dni w Warszanie w Toruniu i Bydgoszczy po 1 
dniu, w Gdańsku lub na Hela od 1—4 sierpnia, 
5-go w lunowrocławiu. Lista uczestników będzie 
otwarta jeszcze do 26 bm. Należy się zgłaszać pad 
adresem: St. Saloni Kraków ul. Karmelicka 82. 
Członkowie Stowarzyszeni: wpłacić muszą przed 
a W M. od osoby, nieczłonkowie 30 

ysięcy Mk. osoby nie mająco legitymacyi urzędn. 
państw. po 40.000 Mk. PSY X = 

MARKI DŁA PSÓW ŁAŃCUCHOWYCH. Magi- 
strat postanowil, aby psy łańcuchowe nie podlega- 
jące' opłacie byly zaopatrzone markami. — Magi- 
strat wzywa wlacicicli psów łańcuchowych, aby 
do dni 14 zolosili się w Urzędzie weterynaryjnym 
selem otrzymania marki dla psów łańcuchowych 
za opłatą w kwocie 300 Mk. za pierwszą markę 
a za duplikat 500 Mk, 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegictki Wawelskie ufundowali: 
Edwardostwo Mittelstaedtowie, Łódź, 


3071 


Pibliotoki Osolińskich, 3073 Oficerowie i szeregow- 
cy pociągu pancernego „Bartosz Głowacki”, 307 
5-6 (3-v) Zast. szefa sztabu D. O. K. IV w Łodzi 
major Parafiński, 8077 Pamięci Leona Dr. Kań- 
skiego aptekarza w Podgórzu, żona, 3078 Ucznio- 
wie państw, seminaryum naucz. mesk, w Jędrze- 
jowie. 3079 Urzędnicy powiatowi hiur i dyrekcyi 
odbudowy w Tarnoplu. 3080 Szkoła straży eclnej 
w DR wpłacając po 30.000 Mk, za ce- 
giełkę. 


NA RESTAURACYĘ SZPITALA 00. BONI- 
FRATRÓW w Krakowie, złożyła p. L. Krzyszto- 
forzycz pól miliona Mk. 

E | Tak 


„FITAĆ Krakowska Fabryka wód mincfalnych 
w tabłctkuch wyrabia tabletki wszystkich wód mi- 
neratnych. jak „Vichy“, „Karlsbad“, Marienbad“. 
„Gicsshuehłer*, „Eranz Josel“. „Bilin“, „Salva- 
tor“, „Ems“. 


Powietrza... słońca... Wody... 


Najnowsze badania medyczne dążą do zasto- 
sowania tej metody leczenia, które pbzyskują 
coraz to szersze kręgi zwolenników. Mieszkań- 
cy miast powinni przedewszystkiem przebywać 
na świeżem powietrzu i dużo chodzić, Tym- 
czasem słyszymy utyskiwania na prędkie zmę- 
czenie. czego można uniknąć, nosząc obeasy 
„PALMA”, które czyniąc krok elistycznym, 
spowodują, że ciuło ludzkie staje się lekkiem, 
nie wega tak silnemu wstrząsowi, a przeto nie 
męczy się zbyt prądko, 
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EMIGRACYA ŻYDÓW Z SOWIECKIEJ U 


* s amią ZZ Lipra ISZZ roku. 


Konkurs 


Dyrekeva Gimnazyum Macierzy w Staszowie po- 
szukuje nauczycicla przyrody. Kandydaci z prak- 
tyką w szk fegh średnich z odbytemi studyami 
filozot pedadke tznemi mają pierwszeństwo. Wy- 
nagradzenie wyższe niż dla nanezycieli szkół pań- 
stwowych na podstawie norm Komisyh 5-ciu. diie- 
szkanie zarówno dla żonatych, jak kawalerów za- 
pewnione, 

Oferty przesyłać na ręce Prezesa Koła Macierzy, 
Sędziego Malewskiego w Slaszowie j 


Nie odkryto 


dotąd sposobu, Któryby pedróžującej publicz- 
ności oszćzędził tak mozolnego nieraz infor- 
mowania się przy pomocy Ksiżkowego roz- 
kładu kolejowego 0 rozkladzie pociągów. Roz- 
kładu takiego nie zastąpi i wydana codopiero 
Mapa Kolejowa Polski, nie mniej wn 
rzcczywistniero w niej z topograficzną wier- 
nością po raz pierwszy pomysł, który na polu 
grafiki kolejarskiej niepospolite zdobyć może 
znaczenie. Na mapie o rozmiarach 95X105 cm. 
uwiłoczniono granice Polski w zarysie, a 
w nieh wszystkie ważniejszo miasta, połączone 
ze sobą sięcią linji odpowiadających traktom 
kolejowym, które znów w pebliżu miast zao- 
patrzone są w dokładne dane o godzinach 
odejścia i rodzaju każdego pociągu. W ten 
sposób jeden rzut cka na mapę pouczy o mo 
żliwych i najkorzystnicjszych w danym wy- 


|padku związkach kolejowych na obszarze ca- 


ioj Rzeczypespolitej Polskiej, Aby poglądu nie 
przeciążać szczegółami. podane są jedynie po- 
ciągi va odległość dalszą, w tem wszystkie po- 
ciągi pospieszne, jako takie osobno na mapie 
oznaczone, 

Mapa Kolejowa Polski ukazała się staraniem 
firmy „PAR” Polska, Agencya ReMamy T. A. 
w Poznaniu, która na pomysł uzyskała ochro- 
nę i wyłącznie do jego zużytkowania jest u- 
prawnioną. Mapa wychodzić będzie w odstę- 
pach mniejwięcej półrocznych zgodnie ze zmia- 


pią w rozkładzie jazdy siunej. Osoby interese 
wane mogą wo wszelkich sprawach zwrócić 
się do wydawnictwa wprost, pod adresem ul. 
Fr. Ratajczaka 8, Telefon 3815. 


EN 


Z teatrów krakowskich. 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA DRAMATE 
W TEATRZE J. SŁOWACKIEGO. Jutro w'sobo- 
tę 22 bm. i w niedzielę 23 bm. wieczór daje teatr 
J. Słowackiego dwa ostatnie przedstawienia dra- 
anatu w tym sezonie. Jutro atrakcyjna nowość 
ckspresyonistyczną Stam. I. Witkiewicza, konc- 
dya sferyczna p. t. „Kurka wodna“, w niedzielę 
zaś wieczór doskonałą komedya, M. Fijalkuwskie- 
go „Dragi mąż”, 

OPERA I OPERETKA. Dziś w piątek „Piękna 
Mama", która dzięki swej oryginalnej, pełnej hu- 
moru treści zdobyła prawdziwy sukces, Przepię- 
kne tańce, lekka melodyjne muzyka, oraz pełńe 
romantycznego uroku libretto daje obrazek wy- 
twornych igraszek miłosnych, bogactwo humoru 
wyborne sceny przepojone niezrównanym dowci- 
pem pobudzają całe audytoryum do wybuchów 
śmiechu, Jutro w sobotę „żydówka”, Dyrekcyi 
udało się uprosić St. (iruszczyńskiego, który od- 
śpiewa Wj Spice" Wystąpią nadto pp. Ja- 
worzyńska (Rachela), Bandrowska-Osmocka, 
strowski 1 Mazanok. z 
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REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO, 


Piątek 21 bm.: Wieczór taneczny G. Barrison. 
Sobota 22 lipca „Kurka wodna”. 
Niedziela 28 lipca „Drugi mąż”. * 


Miejski teatr: Opera f Operetka, * 
Piątek: „Piękna Mama*, 
Sobota: „Żydówka, 
Em: a COU oe 


ze Sportu. 

Raid samochodowy Warszawa—Zakopane. 
Wczoraj rozpoezął się raid samochodowy 
Automobil-Klubu Polski na drodze Warsza- 
wa —Kraków—Zakopane—Morskie, Oko i z po- 
wrotem, W raidzie bierze udział siedm samo- 
chodów konkursowych i trzy pozakonkurso- 


wa—Grójeco—Końskie— Kielee—Miechów— Kra- 
ków. Do Krakowa przybył pierwszy „Merce- 
des* nr. 1 o godz. 2.29 pop. (wyjazd z War- 
szawy 7 rano). Dalsze samochody zjawiły się 


. s, 8 4 . . 
w następującym porządku: „Steyer H“ w kon: i zągwarantowania swobody, wypelniania. man- 


kursie nr. 5, „Steyer II“ w konkursie nr. 4, 
„Seyrs* nr 2, następmie dwa pozakonkursowce. 
Dalej „Renaut* nr. 6, „Dodge* nr. 3, 5, Fiat“ 


8072 Ku|nr 8, „Opel“ nr. 9 i „Steyer I“ nr 7, oraz osta- 
uczezeniu zasługi Ludwika Bernackiego urzędnicy ! tni pozakonkursowy. Sa: 


nochody zajechały do 
jspecyałnie urządzonego . przez wojskowość 
| krakowską parku raidowego na Rynku Glé- 


wnym, koło kościółka św. Wajciecha. Obceny | 


raid ma charakter raidu międzynarodowego. 
Firma „Steyer“ wysłała specyalnie swoich 
dwóch dyrektorów. Jazdą kieruje komandor 
klubu pułk. Zagórski i wice-komandor inż. Zey- 
dowski Droga z Warszawy do Krakowa była 
ciężka z powodu wichury i rozmokłych gościń- 


ców. Wyjazd w dalszą drogę nastąpi dziś, w || 


piątek, o godz. 9 rano. Przy powrotnej jeżdzie 


z Zakopanego odbęda się wyścigi. Ponieważ 
śledzenie przebiegu raidu zawiera ważne do- 


świadczenia dla wojskowości, przeto. Minister- 
stwo spraw wojsk. zarzadziło daleko idące 
poparcie a to przez rozstawianie posterunków 
przy rozgałęzicniach dróg. dostarczanie benzy- 
ny it. d. Obsadę każdego samochodu stanowi- 
ło 3-—4 osoby. 
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Listy z kraju. 

Echa z wystawy hodowlanej w Sielcu. 
Sielec. W Sielcu, pow. pinczowskim, urzą- 
dzono pod patronatem Okręgowego Towarzy- 
stwa Rolniczego, wystawę hodówlaną koni. 
obesłaną przez okoliczne ziemiaństwo przy 

szczupłym naogół współudziale włościan. 
Przedstawiono materyał hodowlany dobry 
i ładny. Kilka ogierów peincj krwi angielskiej, 
1 półkrwi angiclskiei i 1 półkrwi arabskiej: du- 


t 


we. Droga prowadziła szosą rządową Warsza- | 


żą stankę dali miejscowi ziemianie, ponadto 
obejmował pokaz około 30—40 klaczy wło- 
ścisńskich. Pod względem jednak organizacyi 
wystawy — komitet urządzający wykazał zu- 
pelna indolencyę. -Kompletny brak jakichkol- 
wiek udogodnień dla zwiedzającej pubjiczno- 
ści, która nie wiedziała co począć ze sobą — 
obeszła plac wystawowy raz — drugi — trze- 
ci nigdzie usiąść, Ke A zebrać myśli ezy 
resunrować stan naszej hodowli. — Nawet o to 
„nie zatroszezył się komitet, by postarać się 
o krzesła i stół dla sędziów, którzy prosić mu- 
sieli o gościnneść w prywatnym domu, w prze- 
ciwnym bowiem FRzie musieliby, wzorem pra- 
ojców, pisać na ziemi, .przysypująe „inkanst — 
piaskiem“. Sceny, natomiast, pijackie, jakie 
rozgrywały się w bufecic wystawowym i awan- 
tury, urządzane przez skalbmierskich „Świnia- 
rzy“, budziły oburzenie wśród kulturalnych 
uczestników wystawy. -— Główną winę pono- 
si tu Okręgowe Towarzystwo Rolnicze, ponie- 
waż obowiazkiem jego było sprawdzić, co eze- 
ka przybywającego na wystawę. albowiem pc 
takich nieudałych próbach autorytet jego 
i tak mały — upaść musi zupelnie. N. 


Włosi o pomniku Chanina w Warszawie. 


Królewska wyższą Akademia sztuk pięknych 
w Rzymie na posiedzeniu w dn. 1 lipca 1922 r. 
postanowiła wystosować do prezesa. ministrów 
polskich w Warszawie odczwę nastepujacy: 

„Zważywszy, że dla wykonania pomnika 
Chopina w Warszawie postanowiono, powodu- 
jac się szlachetną myślą, ogłoszenie konkursu, 

że w dalszym ciągu chciano, aby jury, ma- 
jace go sądzić, było międzynarodowe, 

że dla reprezentowania Włoch mianowany 
był rzeźbiarz Ettore Ferrari, 


że jury wybrało jodnomyśnie, w „celu wy-| 


konania, pfojekt, przedsiawiony przez p. Wa- 


SET B cława Szymanowskiego, uznając, że p. Szyma- 
ami ie w tychże odstępach cza as „Y AML RE a z : 4 Ne 
nami, jak y odstępach czasu nastą fnowski w wykonaniu pomnika, jakoteż w wic- 


1 
„Ilu innych dzielach, zasługujących na szeroką 


| pochwałę, okazał się artystą prawdziwej war- 
, tości i zdobył eztery złote mcdale — 

Rada profczorów królewskiej wyższej Aka- 
| demii sztuk pięknych w Rzymie, wyrażająe go- 
rące życzenie, aby przeszkody w wykonaniu 
i pomnika Chopina zostały usunięte i aby ton 
pomnik został wkrótce wzniesiony na cześć 
największej chwały artystycznej I'ojski i ku 
zachwytowi ludzi, zwraca się z gorącą prośbą 
do waszej ckscelemcyi, aby zechciał z pomocą 
swej wysokiej powagi zaopiekować się reali- 
zacyą ogólnego życzenia”. , T 

Odezwę powyższą podpisał prozes Akad 
Ferrari, oraz sekretarz Akademii. 


TELEGRAMY. 
p_o 4 
Faściści, 

| Rzym. PAT. Uporczywe pogłoski o koncen- 
|tracji faścistów pod Rzymem, oraz o zaniia- 
rze zawładnięcia stolicą wywołały tutaj Za 
niepokojenie. Arditi del Pgpolo odbyli posiedze 
nie organizacyjne w sprawie ewentualnej © 
brony miasta, przytem powiększono liczbę ba- 
italjonów i komendantów (Arditi są to bojowe 
| ozganizacje robotnicze powstałe dla wałki z fa- 
_ścistai), A 
l Rzym. PAT. Sytuacja wewnęśrzna w zwią- 
[zku z ostatniemi walkami faścistów jest bar- 
ldzo poważna. Faściści podpalił: dom ludowy 1 
zdemolowali kooperatywę robotniczą w Na- 
warme. W odpowiedzi na to ogłoszono strejk 
powszechny w Nawarze, Sinigagiiji i Anconie, 
gdzie stanęły fabryki, doki, tramwaje, drukax- 
mie dzienników i zamknięto teatry i skiepy. 

W Turynie, Cuneo i Aleksandrji wybuchł 
strajk "powszechny protestacyjny. ` 

Rzym, PAT. Ostatnie zajścia z faścistami 
wzmogły opozycję frakcji socjalistycznej, która 
[otwarcie wystąpiła z dążeniem do obalenia ga- 
i binetu de Tacty. Socjaliści złożyli w Izbie 
|wniosck fagły opiewający: Wzywa się rząd 
(do energicznej obrony wolności, do ochrony 
jżycia obywatcii, do ochrony ich mienia oraz do 


emii 


idatu poselskiego niesłychanie zagrożonej i na- 
;TU8ZOnej. 


ROSE 


G 


; 


DERRECZOA 


KAWIARNE 


przy ul. Starowiślnej i Wielopole 


Na seczycie gmachu na wołnem powietrzu zostaje w sobote dnia 22 b. m. otwartą. 
tulowny widok. Windy do użytku P. T. Publiczności. Czyste powietrze, 


KĘ” za pięć miijardów marek, 


SENZACJA W KRAKOWIE. 


a © 


DYMISYA RZĄDU WE WŁOSZECH. 
Rzym. (A. W.) Izba przyjęła porządek dzien- 
ny, wyrażający votum nieufności dla rządu 288 
głosami przeciw 102. De Facta złożył na ręca 
króla dymisyę. Król zastrzegł sobie czas na 
| dccyzyę. 


ZAKOŃCZENIE PRZESILENIA GABINETO- 
WEGO W ŁOTWIE, 

Ryga. P. A. T. Wczoraj wieczorem został 

| zlikwidowasy kryzys gabinetu , łotewskiego. 
(Do nowego gabinetu Mejerowicza wszedł na 
| stanowisko ministra rolnictwa kandydat stron- 
inictwa ludowego. Wiceminister Tindisch pozo- 
"stał na stanowisku, Prezydent Mejerowier 
przemiwiająęe w konstytuancie oświadczył, że 
polityka agrama Łotwy pozostanie zgodną 
z literą i duchem prawa. Wczoraj konstytuan- 
ta przyjęła konkordat z Watykanu. 


- 


— 


Fi aa 
Wiademości gossedarcze. 


MILIARDOWE ZAKUPY W ŁODZI. Przed- 
stawielele wie'kich firm runuiskich zakupili 
w Łodzi towarów  manufakturowych zino- 


ZALESIENIE POLSKI., $an lasów w Pol- 
tee przedstawia się w liczbach, jak poniżej 
(ha): s 

Województwo warzzawskie 835.125. dody- 
kie 288.765, kielsekie GIL,  Tutwlskie 
637.419. białostockie 880.504,  nowogrodzkie 
1 334.180. — poleskie 1.090.565, — wGiyńskie 
835.816. krakowskie 446.019. iwowskie, 641.868 
słauisławowskie 641.543. tarnonoiskie 247.358, 
poznańskie 47.558, pomorskie 893,601. Ra- 
zem 8809.982 ha. 

W całej Polsce bez Litwy Środkowej i Gór- 
nego Ślaska lesiztość wynosi 28 procent, zaś 
na głowę przypada prawie około 35 ha, Naj- 
słjniej zalesione jest wojosódziwo stani 
wowskie (55 proc), a najsłabiej województwo 
warszawskie, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dala 2) lipca 1322 r. „18 
uk WEP —— 1 CZ NPRKOCNUJGAEJI ~ 


H 
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YTzTatły I dewizy: 


Dolary St Zi. |="* W BÓJ . 970". 
p kzradriskis , a . "4 r e 
Franki franenstie „ . ` AW 
belgijskie . sw. « q9b 
x szwajcurakię - 4 $ e TUZ) 
Fenty szterling! . A>, A « BG 
Marki niemieciie Ą E s > 14 
Kcsony austryzcide . . « H 
= czecho-s'OwaGkie a a » . U- 
e  węglerskie . e a "25 
. szwadzkia .¿ . O . == 
>< duńskie Ze NEC 7 = 
. norweskie . è . ste 
Lei romański O OBIE = 
Liry włoskie a Mos Wa” 
Marki fińskie . s$ a . . 
Florany holenders?tie Ę = k 
Kubie carskie po 500 rb. . . . 
„ dumskie , 4105 , è «i 
= . . m a . , 


ALkeye bunkewe: 


Poisk! Rank Przemysłowy |-Vofl. . 
Bank Hipoteczny . 

„ Mał ki 2 . 
Ziemski Bank Kredytowy . . 
Powszechny Bank Kredytowy A. A 
Akc. Bank Związkowy 1—VH 
Baak Komiercyalny I-IV T F 
Bank Ziemski dła Kresów. Łańcat 
Bank Hnndlowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bani; Związkm Spółek Zarob kowych 
Jyledeńaski Bank Związkowy . 
„Merkur* T. A. Bank | Kantor wym. 


. 


j Akcz ce Tow. handi I przem. 
Polskie Taw. handlowa I i IV em. 


Vibor Sp. a. h.-prz. £. J. Borkowski 

Handlowa Spółka akc, „Impez“ 

„Pharma* (Mag. B. Jawornicki) T-T. 
i Pl „Poiski Glob" "Tar. transport -handl. 
C. Hartwig, Dom eksp-han. Poznań 
źogiuga loiaka . - "m i 
| Warsz. Tow. ake. Handlu i Zeg!ugi. 


Zieleniewski 2 


Weisz. Sp. akc. Bud Par |], - NÌ, em. 


. Cogiclaki, fabr. maszyn Poznań 
Tow. pol. fabr. huty żel, 
„Szrmiagz" fabryki maszyn roln, 
Trzebinia tatr. mess. i nars, roln, 48m 
Załudy amunicyjne Fossa" 
fluta żelazna, Kraków ` - 
w. Kucharski fabr. wyr. metal. 
Herzfeld-Victorius, odl, żel. i emalj. 
„Antomotar* fabryka samochodów . 
Fnbr. Portland-Cowantu, Szczakowa 
„Górka* fabryka comenta . ' 
Gal. akc. Zalłady Górnicze Sierzza , 
„lepege* Tow. tla przeds. frórnics. 
Ska akc. prem naf. i gazów zienn. 
Karpackie Towarzystwo naftowe » 
Akcyjne Tow. neñowe „Galicya* 
A, T Waprzem. ol. skal. (d. D Fanto) 
Polska Nafta 5 g - 5 
Kientiownia w Sierszy DI, em. 
ikot ‘I, A. 7 ` . . 
„Pezet* Powszechne zakłady budow]. 
Fabryka przetw. tluszcz. w Trzebini 
„Krakus' Zjedn. fabr.przetwor. wyk, 
Fabryka poraeiany,w Cmielowia. o» = 
Sabr. i Raf. cukruw Chodorowie , |3650—|3340*—- 
„ka akc. Kleztr Okręg. w Sierazy  |l1200*—11407— 


| 
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A BAZAR“ 


Rapoje, poirawy I chiocdniki pierwszej jakości. 


aim 


ZARZĄD ZORO 


‘Pe zamknięcin Bazara wejście od ul. Starowiślnej. Lokal otwarty od 6 rano do 12 w nocy. 


ZARZĄD. 
DJECOOACHOEEPAOCHAOCDOSGOLOGDEZOGDEGOGE CE 
LJ 


W CZECHOSŁOWACJI 


1061 


światowej sławy kąpieli śiarczanych, borowinowych I radiowych 


udziela ponownie znacznych zniżek gościom przybywającym z Polski przez 
Polskie Biuro Podróży „ORBIS“ 


Informacje co do połączeń kolejowych, cen, zniżek ete. jak również co do użycia piszezańskich 


kostek matowych (borawinowych) „Pi. QA" 


ischiasu oraz wszelkich innych chorób kości, mięśni i nerwów udziela 


w domowem leczeniu reumatyzinów, podagry, 
w Krakowie 


P. hugushBoraczeK Dom handlewy przy pl. Marjackim L. 1. |. p, bezpłatnie! 


Sprzedaż huriownan i dętaiiiczna borewinowych kostek mułowych „Pi.Qa* 


— 


ża Województwa krakowskiego === 


'w Aptece Konst. Wiszniewskiego 
ul, Fieriaiska L, 15. 


S egr. », 
Ska z og PESA 


OIŻYOWa 


w Krakow 


Be. i 


„GUSTAW LERODX. straszliwą burzę w tem podziemnem schro- 
Meniu. 


Człowiek, który widział? E- Jeżeli „szlachcic“ nie udzieli nam 
yaba. tutaj. | 


W tej chwili wiart zerwał się z taką siłą, 
iż zatrząsł niemal podstawą góry: Jura, któ- 


rzytułku, będziemy zmuszeni spędzić noc! 


„ÓŁOS NARODU” s Gaia 22 lipca 1922 roku. 


_ At. 103 


usta marmurowe umiały się uśmiechać!|w. nią nie wierzył i nie spodziewał się jej. 
Musiał być piękny tą pięknością groźną] W ciągu pięciu godzin, które spędzźliśjny” 
i imponującą. Dziś przypominał upiora, lecz | na polowaniu, na wyżynie, z której mogli- 
jakaś straszliwa energja kryła się, jeszcze |śmy obserwować położoną poniżej siedzibę 
w zmiętych„liniach jego twarzy. Widać ją | „sziactcica* Mathis i Makoko naopowiadali 
była w tym ostrym profilu i w wyniosłej |nam dość nadzwyczajnych historyi o wła- 
arkadzie brwi, szczególniej zaś w czole od-|śŚcieielu tych lasów. Mópjscowi mieszkańcy 


Huk piorunu był tak gwałtowny, że zda- 
wało nam się w pierwszej chwili, iż las caly, 
posnucy nad naszomi głowami, strzaskany 
maczugą geniusza huraganu, zwali się na 
has, wraz ze sklepieniem jaskini, w której 
malożliśmy schronienie: podczas burzy. Rę- 
ee nasze w-głuchej, otaczającej nas ciemno- 
ści poszukały się i pochwyciły w uścisku;— 
w ciszy, jaka przez chwilę zapanowała roz- 
łegły się się tylko piśki warchlaków, żyw: 
sem przez nas pochwytanych. 

W pewnej chwili, szary blask światła 
dziennego, wlewający się niepewnie przez 
otwór jaskini zagasł. przestonięty przez po; 
toki ażdźu, spływające z szumem z ciemne- 
go. nieba. 


|a zadrżała pod naszegi nogəmi. Równo- 
cześnie — rzekłbyś — *Włoń jakaś uniosła 
ciemną kotarę dźżdzu, zasłamiającą wejście 
j w zieionawym blasku, który sią de wnę- 
trze, przedostał, zamajaczyła przed nami 
dziwna postać. 

Malseko chwycił mnie za rimię: 

— Patrz! to on! — zawołał. 

Spojrzałem. 

Ach! więc to był „on“, ten, którego na- 
zywamo „szlachcicem, Był wysoki, chudy, 
kościsty. i mnicewymownie smutny. Fanta- 
styczny półtorok, niezwykłe okoliczności, 
w jakich się nam ukazał, czyniły go wprost 
grożzym. Nie zwrócił na nas uwagi — nie 
wiedział nawt zapewne, że się tu znajdu- 


"W jaskini zapanowało milczenie, nawet | jemy. Stał wyprostowany u wejścia do 
warchlaki pod wpływem razów bura, wy |jaskini, wsparty na  strzelbie, w Iśnieniu 
mierzanych in przez towarzysza naszego, | zielonkawego promienia. Widzieliśmy go 
Makoko, nciszyły się zupełnie. Makokojź profilu: nos duży, orli, nos drapieżnego 
przezwisko swoje zayrdzięczał brzydocie, — | ptaka, mały wąs, gorzki zarys ust. spojrze- 
brzydocie zaiste niezwykłej. sięgającej gra- | ie przywasłe. Stał z odkrytą głową. Na 
nie wzniosłości i idtału, która czyniła go| wyłysiałej czaszeo koło uszu wiło się za- 
podobnym do pierwotnego leśnego czło- ledwo kiika siwych kosmyków. ' Wieku 
wieka. jego mie dało się oznaczyć; mógł mieć ró- 

On też pierwszy odważył się na głośne | wnie dobrze czterdzieści, jak sześćdziesiąt 
sformułowanie myśli, którą przeżywaliśmy | lat. Jakże musiał być jednak piękny w <zą- 
w.zyscy czterej, t. j. Mathis, Allan, Makoko | sach, gdy jeszeze paliły się blaski żywe 


i ja — czterej towarzysze uwięzieni przez | w tych oczach; dziś przygasłych, gdy te | dnio o gościnie u szlachcica, lecz nikt z nas 


biórka 2. Lipca na kolonje letnie din chorych | ae gą SORARSA IAR ARS OE 20 OO 
pracownic przyniosia ogółem 457.158 Mp; | i 

pozostałe pv odtrącenia kosztów wynoszących i 
8200 Mp. — 477.878 Mp. podzielono między cztery 
katolickie Sto *arzyszenia. -- Komitet urzadzający 
zbiórkę poczńwa sie do mitego obowiązku złożenia 
serdecznego podziękowanią wszystkim, którzy się 
do tego rezułłalu przyczynili a przedewszystkiem 
p, Anczycowi za bezin'eresowne dostarczenie od- 
znak i wszelkich druków i firmie „Multum* (30ł- 
tyka 13) za ofarowane szpilki. 3110 


otwiera z dniem 
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PRZEDSIĘBIORSTWO WYSYŁKOWE 
cygar, papierosów i tytoni 
3 Jan Bilski, Gniezne, Ghrobrego 12. 


Tel. 37. Konto czekowe: P.K.O. 201799 Tel. 37. 
1108 
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Najlepsze 


Dzwony 


przedwojennejjakości 
posiada stale na 
SKŁADZIE i przyj- 
muje zamówienia 
firmā 990 
fstniojąca od r. 1828. 


IKąpiejo lecznicze. 
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Braci Felczyńskich w Kałuszu 
Filja Przemyśl, ul, Krasińskiego 63. 
Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie, 


DOM SPEDYCYJNJ - HANDLOWY 


C. HARTWIG, TOW. AKG. 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE 
RYNEK GŁ. 56. LINIA A-2. TELEFON Nr. 14-78, 


Na korzystnych warunkach 


ŁADUNKI ZBIOROWE 


z Wiednia do Krakowa 


Graz 


z Łodzi i Warszawy 
do Krakowa. 


Regularny ruch w zamkniętych w: gonach 
pod opieką własnych konwojentów, 
W wiedniu należy zwrócić się do z:sięp. f-y 

MEISSNER & Co., IX, Rossąuerlande 31. 


0200 


NOWEJ UNII 
a POLSKIZLITUWĄ 


podz, 1 :2,000.060 
Wszędzie do nabycia; 
Cena Mp. 160:— 
(bez 20% dod. drożyż.) 


ATLAS Ake. Ska Fartogrzf. 1 Wydaw. Lwów. Łyczaków 5. 


Lwów Czarnieckiego 12. 
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W LONE MIELONE 
(marmurowe) o najwyższej zawerłości tlenku wa- 


pnia jako nawóz sztuczny pod uprawy wiesenna 
jak również SC 


WAPNO BUDOWLANE 


poleca z natychmiasiową dostawą 


nos 


| PŁA 


I 


wysyłamy 
ZWytw 


ROZW 
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słoniętem i pociętem głęhokiemi bruzdami, 
śladami  miuitonych, namiętnych  pasyi. 
Odziany był w stare, welwetowe bronzowe 
ubranie, mocno zniszczone. Wysokie buty 
sięgały. do połowy ud. Spojrzenie moje. 
spływające wzdłuż butów, aż ku dołowi, 
pochwyciło coś, czego nie zauważyłem od 
początku, a co się wśliznęło do jaskini 
równocześnie z tym ezłowiekiem. Był to 
rodzaj psa bez sierści o grzbiecie żółtawego 
koloru na niskich nogach. Pies zwrócony 
ku nam, szczekał, Tak! lecz my go nie sły- 
szeliśmy! Pies był niemową i szczekał wi- 
docznie w miłczenia. 

Nagle człowiek zwrócił się ku nam 
i rzekł tonem nacechowanym najwyższą 
uprzejmością. 

— Panowie nie możecie wracać dzisiaj 


podejrzewali go mawet o stosunki ze złym 
duchem, a z lęgend krążących oœ nim wy- 
nikałe jasno. że od wielu lat żył zamełnie 
samotnie, me przyjmując nikogo. nie widu- 
jąc żywej duszy, próou starei służącał 
i administratora samych dóbr, równie jak 
on sam, dzikiego odludka. Mieszkańcy dolin 
nie umieli określić kiedy zamieszkał 
w swm odosobnieniu, orlen gnieździe 
wśród gór, nigdy się z nim nie stykałi, ni- 
gdy nie słvszeli jego głosu, a oto my magle, 
jakby zapomocą ezarodziejskiego zaklęcia, 
ujrzeliśmy i posłyszeliśmy go. 

Mówię: czarodziejskiego — bo całe to 
zaproszemie, wszystkie towarzyszące mu 
okoliczności miały w sobie coś niesamowi- 
tego. My. widzieliśmy go, lecz on mie mógł 
widzieć nas, całkowicie zgubionych w: mro- 


POLSKI CZERW 
OKRĘG WIELKOPOLSKI 


| w Puszczykowie pod Poznaniem 


LEGZNICĘ KLIMATYCZNĄ 


dła dzieci do lai 14-tu, w pięknym starym lesie sesnowym. 


Stała i troskliwa opieka lekarska i pielęgniarska, 


utrzymanie, Kolej, poczta, telegraf i telefon na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzia 


Polski Gzerwony Krzyż, Okręg Wielopolski, Poznań, Wały Kościuszki 1, 


nosząc opcasy 


Książnica Palska T. N. S. W.H 


poleca 


Feliks Wiliński 
dyrektor filii Polskiego Ranku Przeniysiowego 
"W SOSnewcu 


(str. 336 i licznę tablice). 
Do nabycia w każdej księgarni. 


od złożonych oszczędności do naszej 
kasy na umówiony termin. Na żądanie 


órczo-spożywcza Spółdzielnia 
Ligi Konsumentów T-wa 


0J w WARSZAWI 


wieczorerń do Chaux de - Fonds. Zechciejcie 
przyjąć gościnę u mnie. 

Potem pochylił się nad psem. 

— Będziesz raz cicho. Tajemnieo! 

Pics zamknął natychmiast pysk. 


TI. 


| zasiąść u jego domowego ogniska. Zabo- 
bonny Makoko zarzucił: na plecy warchlaki 
'i nie odpowiadajac wcale „szlachcicowi“ 
! szepnął do nas: 

„W droge!“ 

Skierowaliśmy się ku wyjściu. Deszez 

Makoko mruknął coś mieuprzejmie. To | padał jeszcze, lecz burza przyciehła. Niebo 
zaproszenie zdziwilo nas, a jego wprawiło |nad naszemi głowami przetarło się nieco, 
w osłupiemie. Myśleliśmy coprawda poprze- | maiomiast u stóp naszych, wśród poniższych 
gór i dolm kłębiły się czarne zwały chimur, 


korzenno-roślinne 
Gnesnania-ioeonekamp 


silnie gorzka niesłodzona 
Opato 


glinie gorzka niesłodzena 


sagu-Rarpatena 


półgorzka malo słedzena 


1 sierpnia rb. 


Nazwy prawnio 


B. Kasprowicz w Gnieźnie 


wlaść. Bolesław Kasprowicz. 


pzez 


WYKWINTNE URZĄDZENIA © 


MEBLOWE 


do salonów, gabinetów, jadəlń, sypialń, 
* biur i t. p. poleca 897 


KAJETAN DUDZIAK 


+ 


zedlc/wk i 


Kraków, ul. Fioryańska k. 47... n 
instrumenta "5775778 | 


wszelkie rzeczy wartościowa przyjmują do sprzedaży 


EL 188 skiep katolicki : 

A. NIKI Kraków, ti. Szewska 2. 

EGANSGEDEZKKEWZEKZENZEWNABGZACENNEGJE 
Fabryka Świec woskowych 


FELIKSA MIKESKI 


w Krakowie, ul. Sławkowska 19. 
rok zułożemlia 1866 4:9 
poleca Przewielebnemu Duchowieńsiwu oraz Szan. Publiczności. 
świece z białego i żółtego wosku, gładkie i ozdo- 
bne wyzłacane, na drzewie oblewane woskiem do 
nadstawiauia, salonowe, stoczki do zapalania, ka- 
dzidło kościelne po cenach fabrycznych, 


Wysyłki uszotecznia starannie i panktaalnie kotoją i pocztą, 
BUWRDDZNUGENY5OY JUBRNEDŁECERT EAA. 


i 
Gospodarstwa 
od*80 do 300 mórg oraz większe majątki do 20000 
mórz młyny wodne i parowe, cegielnie parowe, tar- 
taki, mleczarnie; browary, kamienice, fabryki są zaraz 
korzystnie do nabycia. — Łaskawe spicszne zpłosze- 
'nia lub przybycie uprasza 


. K. PRZYBYŁ, w POZNANIU 


'ulica Jasna t. 12, 563 
rr Eg 


rkowicz 
Wytwórnia artykułów dla odławni żelaza, 
metali, kopalń, hut i fabryk maszyn 


Częstochowa, ul. Kościuszki 45, 
Gdcdział w Warszawie, uł. $Solee 51 

feleion 408. 4-47 dawny. 323 
dostarcza: grafit, tygle grafitowe, tarcze szmer- 
glowe, cecłę szamotawą, glinkę ogniolrwałą, 
węgiel drzewny, sztyfty formerskię, szczotki 
do czyszczenia odlewów, lakier do żelaza, 
terpentynę „Suderosten", carzolineum, smole 
drzewną, oleje mineralne, miar do wozów 

i tłuszcz „Tovotte“, cement 1 gips. 


mp oj o Bam ES i 


Warszawa Howy Swiat 59 


e—a l M AE ZE S, ais o PA ZR S a ar D aa 


(rDaliajA 


i techniki bankowej 


D 


IMY ROGZNIE 


warunki istatut Spółdzielni. 


E 


z 


a 
USS 


ku — zapraszał więc mrok, by. przyszedł 


Najicdpowiedniejsze na letnia pore 


Kujawianika 


pirzewalając się od szczytu do szczytu. 
Spojrzałem na siedzibę „szlachcica“. Zaista 
z tego punktu przedstawiała groźny whiok, 
niby urywek piekięjnego krajobrazu. Stara 
średniowieczne, nawpół zwujnowane zam- 
c<zysko, zbudowane: na nagiej, dzikie skale, 
wydane na łup przeiatującym wichromr”© 
i burzom, sprawiło wrażenie ponure, taje- 
mnicze i niemal nadnaturalne. Groza wie- 
jąca z tego widoku potęgowała się jeszcze 
przez to, że skałę tę otaczały wesole doliny. 
i sielane wzgórze, pokryte lasami. W życim 
moim nie widziałem nic równie ponurego, 
jak ten stary zamek na szczycie nagiej 
skały, 

Doznałem nagle uczucia niezmiernej cie- 
|kawości. Zapragnąłem żywo znależć się 
w tem niedostępnem żywym ludziom. domo- 
stwie, poznać tego dziwnego człowieka, 
który przechadzał się samotny po górach, 
wśród szalejącej burzy, z odkrytą głową, 
w towarzystwie psa, szczekającego w mil- 
czeniu. ; 

Makoko skierował się ku Ścieżee, Mathis 
nie ukłoniwzzy Się nawet „szlachcicowi*, 
skierował gię za nim. Allan został ze mną. 

Zdjąłem kapelusz i zbliżywszy się do te- 
go dziwnego człowieka podziekowałem mu 
za uprzejmie ofiarowaną gościnę. 

— Pizyjęjibyśniy ją z wdziętznoście, — 
mówiłem, — alo dziś jeszcze musimy zna- 
leźć,się w Chaux de Yond, dokąd nas wzy- 
wają niecierpizce zwłoki interesy, 

— Ach! spędzicie zatem panowie, 
w górach.. przerwał mi „szlacheie*, 

(Ciąg dalszy aastąpi). 


noe 


roku 
wódki i likiery: 


zatwii a 
ierdzono półgorzka mało słodzona Od przeszłe 30 lat 
Wykwitne, zdrowe i obfite- 1109 Pedkomerzanka rozpowszechniena, 
łagodny likier gorzkawy 
Elektorsza 
Dyrekcja. likier gorzkawy 1021 


Sokełówka 


likier gorzkawy | . 
jeramiówka 
Hier wytrawno-gerzkawy 
Reprezaniacja: 
Dr DZIKOWSKI I Ska, 
Kraków, Jagiellońska 5. 


Plan odjazdu pociągów z Krakowa, 


Ważny ed 1 czerwca 1922. 
Odjazd do Lwowa, Stanisławewa (Bukaresztu) 
Lublina, Now. Sąćza, Kryniśy, Zakopanego; 
Niepsłamic, Wieliczki, Koemyrzowa 
z głównego twarca: 
Czas Rodzaj 


poc. — odj. Kocian Odchodzi de Paron 
203 1:48 Psp. Lwowa 
603% 5-20 Krynicy i N. Zagórza przez 
Ternódw 1 
6103* 540 „ Zakopanego i Rabki 1l 
bil 601 Osb. Niepołomie JU 
409 700 Psp. Lwowa I 
21 1:55 Osb - I 
6181* 725 Psp. Zakopanego 11] 
221* 8:10 Osb. Bochni i 
Bll 840 „ Wieliczki 1 
23 1025 „ _ Lwowa l 
611 11:00 „ Krynicy przez Tarnów 1 
1213 1325 „ dt i N. Sącze przez 
uchą I 
818 1400 „ Wieliczki i Oświęcimia przez 
Skawine 1 I 
6218 1420 .„  Kocmyrzowa Mm 
226 1435 „ Stanisławowa i Lwowa przez 
Stróże i Sambor I 
518 1445 a Niepołomic TII 
721 1820 „ Lublina przez Bozwadów I 
25 1925 „ Lwowa 1 
229% 19:35 „ Tarnowa 1 
815 203) „ Wieliczki II 
27 2060 „ Lwowa, I 
613 2340 „ Krynicy I Orłowa przez Tar- 
nów, do Stanisławowa przez 
Stróże, Stryj II 
29 23:30 „ Lwowa I 
1215 2846 „ Zakopanego przez Suchą do 
Stanisławowa przez Suchą 
Stryj I 
Odjazd do Warszawy, Gdańska, Łodzi, Poznania, 
Katowic, Pistrowie (Wiednia, Pragi) Cieszyna, 
Żywca z głównego dwsrca. 
4* 0:35 Psp. Warszawy I 
04 1% „ . Piotrowice (Wiednia, Pragi) II 
26 355 Osb. Pietrowie H 
28 716 „ Piotrowic i Katowic I 
80 1025 „ Żywca przez Dziedzice I 
22 J414 „  Pietrowić H 
122 1710 _„ Cieszyna, Żywca przes Dziedzice II 
1402 174) Psp. (Gdańska przez Katowice, Poznań I 
24 1940 Osb. Żywca przez Dziedzice Il 
410 20:05 Psp. Poznania przez Katowice I 
6 224b „ Warszawy. H 
Z nowego dworca osobowego „zachedniego”. 
irona 
2 860 Psp. Warszawy fewa 
32 1000 Osb. Warszawy prawa 
112 1320 „ Trzebini 
914 irio „ Wregsawy przez Dęblin 
) i do Katowic > 
14 1939 „ Warszawy lewa 
008 22:25 Psp. Warszawy via Dębiin prawa 
16 2255 Osb. Łodzi lewa 
125 2315 „ Dziedzic prawej 
Uwagi: Pociągi 4. 603 i 6103 kursują tylko od 1 czerwca 
do 3) września. — Pociąg *101 kursuje od | października do 
341 maja. — Pociągi 221 i 129 mają tyłka 3 klasę. 
Pociąg 410 Kraków-Poznań na razie nie kursuje, -~ Tur- 


Do Poznanią 


nusy do Kutowie idą tylko do Szczakowej. =" 
przez Sląsk idzio pociąg 914. 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółką prasowej K, Haleksa, — Redaktor naczelny i odpow, Jaa Matyasik. — Drukarnia ..Głosu Narodu“ w Krakowie vod zarzadem Romana Ferka. 


